NE"29>. 


Kraków, dnia 22 Grudnia — Środa. 


Rok 1866. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: półrocznie: | kwartalmie: | miesięcznie: 

Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a. | 6 zł w.a |2 złr. — ct. 

W Państwie Niemieckiem . . . -. | 28.» a ws | S Póź af, w B+E A 

Wemiejscu 4,A69%. „m. . |. - ||ŻO a Va Loa Maopu ilre 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, | | 

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów | 82 „ „ |16 , , Sw m Wd w Sm 


Pojedynczy nusier kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeraie przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie, — Listu reklamacyjne mieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefraukowanych nie przyjmuje się. 

Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. y 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
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REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracja „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową : Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigata i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) plac Maryaeki dom p. 
Czyncieła. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adeini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Naieżytosć uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjnują: We Lwowie Ag. 
„Nowej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnowie handle: J. De- 
long i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyśln B. 
Doskoski i Spółka: — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiednin kr: Haa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdzie) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustine i So- 
cietó Mutuelle de Publicite A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


' Od Wydawnictwa. 


Nowa Reforma w przyszłym 188% roku, 
szóstym naszego wydawni'twa. wychodzić 
będzie pod obecną redakcyą i w dotych- 
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy 
bliżej określać zadań przyszłorocznej pracy 
naszej, możemy tylko zapewnić, że jak 
dotąd tak i nadal starać się będziemy o 
ciągły rozwój pisma w miarę sił i środ- 
ków naszych. Upraszamy o wczesne nad- 
syłanie przedpłaty, która wynosi: 

W miejscu: rocznie 20 złr. — pól- 
rocznie A© złr. — kwartalnie 5 złr. — 
miesięcznie I złr. 80 ct. 

z odnoszeniem do domu: ro- 
cznie 28 złr. 60 ct. — półrocznie LI 
złr. BO ct, — kwartalnie $ złr. ©© ot. — 
miesięcznie 2 złr. 1O ct. 

w państwie austryaekiem z 
przesyłką pocztową: rocznie 24 
złr. — półrocznie A złr. — kwartalnie 
6 złr. — miesięcznie £ złr. 

w eesarstwie niemieckiem: 
rocznie 28 zir. — pólrocznie 14 złr.— 


kwartalnie (7 złr. — miesięcznie 2 złr. 
30 ci. 

w innych krajach europej- 
skich: rocznie 82 złr. — półrocznie 
16 zir. — kwartalnie 8 złr. — miesię- 
cznie 8 złr. 


Prenumeratę zamiejscowa przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (uliea św. Ja- 
na nr. 13) ugencye: E. silbersteina, kon- | 
cesyonowaie krakowskie Biuro dzienni- 
ków i ogłoszeń, Plac Maryaeki dom Ozyn- 
ciela, — Księgarnia Zupańskiego i Heu- 
manna w Rynku, — Magazyn nowości 
F. A. Grigara w Rynku głównym, linia 
A—B, — Handel Z. Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach l. 31, — 
Sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su- 
kiennie l. 6, -- Główna trafika (M. Ho- 
rowitz) w Rynku róg ulicy św. Jana, — 
Handel J. Bajera w ulicy Grodzkiej, — 
Handel Hessa w Rynku głównym. 


TEI A ET I A TARTEA TAT 


MEEA 


Mowa posła Romanowicza 
w sprawie dłuższego trwania sesyj sejmowych, 
na posiedzeniu Sejmu galicyjskiego s dnia 17 
grudnia b. r. 


Nie po raz pierwszy, Wysoka Izbo! uczuwa 
Sejm potrzebę upomnienia się o dłuższe trwanie 
sesji. tuk aby mógł spełnić całkowicie te ważne 
zadania, jakie nań konstytucya nakłada. 


Jej dziecko. 


Nowella 
przez Waleryę Solecką 


2 (Dalszy ciąg ) 


Nic nie pomógł surowy list guwernantki, któ- 
ry nazajutrz wysłano umyślnym posłańcem Z Zu- 
kazem pokazywania się w pałacyku Źwirynki. 

Nie pomogła wiadomość, że pan Edward, cho 
ciaż z dobrej pochodzi rodziny, sam jest dzier- 
Żawcą jednego lichego folwarku i mieszka w dwor- 
ku pleśniejącym od grzyba. otoczonym stajniami, 
oborami, stodołaumi i chlewami. 

Nie nie pomogło. 

Ida widziała go tylko w eleguickim tużnrku, 
na dzielnym, karym koniku, rzucającego W vrze- 
locie kwiaty z uwielbieniem na drogę, którą 
przejeżdżała. 

Widziała na tle swych marzeń tylko oczy je- 
go piękne. wesołe, iskrzące młodością , usta pą- 
sowe, słyszała głos, pełen słodkich, nieznanych 
jej przedtem dźwięków i obietnic. 

Zresztą młodość nie dba o bogactwa, będąe 
sama największem z nich, nie zna się na ra- 
chubach i gdyby jej doświadczeni owi ludzie 
"nie zaprószyi oczu przesąduni i rachunkami, 
obrałaby najpewniej to, Co jest szczęściem i na 
złotych swych skrzydłach wypłynęłaby zwycięz- 

0 z życia zamętów, 

Hrabianka choć psuta od dziecka, poko- 
chała jednak gorąco, — pokochała zmysłami, 
lecz i sercem. 

Cieszyła się nawet tem, że on nie bogaty i 
że jej posag wystarczy, aby stajnie i szopy od- 
snnąć od jej mieszkania i usłać miękkie gniazdko 
ich szczęścia. 

Gdy się w parę dni Spotkali i zobaczyła go 


nm aaa NZ NZOZ w a 


Jeszcze w r. 1868 na wniosek p. Adama ks. 
Sapiehy uchwalono: 

(czyta) „Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wyraża ży- 


|czenie, aby Wysoki Rsąd na przyszłość Sejm co- 


rocznie w pewnym oznaczonym terminie i na 
czas odpowiedni zwoływać zechciał, a przeto dał 
mu możność, rozwinięcia niezbędnej 1 prawem 
przepisanej czynności ustawodawczej”. 

(mówi) W rok później, t. j. w r. 1869 poseł 
Hoenigsman uczynił wniosek o zmianę sta 
tutu krajowego w tym kierunku, aby do $ 10 
statutu krajowego uchwalić dodatek, któryby za- 
kezpieczał Sejmowi trwanie jego sesyi, najmniej 
przez trzy miesiące. Wskutek tego wniosku p. 
Hoenigsmana uchwalił Sejm na podstawie refe- 
ratu komisyi konstytucyjnej, której sprawozdawcą 
był p. ŻZyblikiewiez, następujący dodatek do 
$ 10 statutu krajowego. 

(czyta) „Sejm będzie obradował przynajmniej 
przez trzy miesiące, jeżeli czynności swoich wcze- 
niej nie załatwi lub cesarz go nie rozwiąże“. 

(mówi) Sprawozdawca p. Zyblikiewicz w swojem 
sprawozdaniu powiada, a zdaje mi się, że warto 
ten ustęp przytoczyć, ażeby Wysoki Sejm prze- 
konał się, jak mało od tego czasu stosunki się 
zmieniły, powiada tedy sprawozdawca, (czyła) „że 
na krótkiem trwaniu sesyi interesa kraju cierpią 
dotkliwie, Sejm traci znaczenie polityczne, a w 
kraju wzmaga się coraz więcej zatrważające prze- 
kenanie, że Sejm nie może się stać ową dobro- 
czynną instytucyą, jaką go mieć chciano*. 

(mówi) Niestety w rok później dowiedział się 
Sejm, że uchwała zeszłoroczna była bezowocną, 
ponieważ uchwalona zmiana statutu krajowego 
sankcyi nie otrzymała, — a jako przyczynę od- 
mowy sankcyi podał ówczesny rząd, że przez 
taką zmianę ogranicza się koronę w jej konsty 
tucyjnych prawach, ponieważ wtedy korona nie 
miałaby prawa zamykania, lecz tylko prawo roz- 
wiązywania Sejmu. Jednakże nie zmieniły się 
stosunki na lepsze, sesye sejmowe były zwoły- 
wane na czas niedostateczny do spełnienia zadań 
Sejmu, skoro w r. 1872 p. Smarzewski czuł 
się zniewolonym do uczynienia wniosku, by we- 
ZWAĆ rząd, ażeby zaraz po ukończeniu sesyi Rady 
państwa na drugą sesyę Sejm w tym samym 
roku był zwołany. A jak bardzo odezuto potrzebę 
tego i jak poseł tak umiarkowany, jak ów sza- 
nowuy wnioskodawca, do pewnego stopnia gory- 
czy tem doprowadzonym był, że Sejm wskutek 
krótkiego trwania sesyi nie mógł spełnić swego 
zadania i zająć takiego stanowiska, jakieby zająć 
był powinien, dowodzą słowa wnioskudawcy, któ- 
ry powiedział między innemi: 

(czyta) „Panowie sami widzicie, że wskutek 
tego sparaliżowania czynności Sejmu zaczyna się 
szerzyć pewne zwutpienie i znękanie w kraju. 
Reprezentacya kra,u obowiązaną jest nie dać się 
zepchnąć na to stanowisko, na ktore powoli co 
krok schodzi, że Wysoka Izba staje się już tylko 
przedpokojem do tej tam sali radnej w Wiedniu“. 

(mówi) Tak mówił p. Smarzewski w r. 1872. 
Sejm wowczas powziął uchwałę zgodną z tym 
wnioskiem, stosunki jednak widocznie znowu się 
nie zmieniły, skoro w r. 1818 p. Grocholski 
uczynił wniosek następujący : 

(czyta) „Wzywa się c. k. rząd, aby starał się 
wyjednywać dla Sejmu gadicyjskiego dłuższe, po- 


trzebom kraju odpowiednie trwanie jego coro-| 


cznej sesyi*. 

(mówi) Ten wniosek jednogłośnie został przez 
Wysoką Izbę przyjęty. A jakiż był jego skutek? 
Oto ten, że w r. 1879 sesya sejmowa wcale 


smutnym, wstrzymała konia na murawie pełnej 

dzwonków i paproci, i w lesie, Śród. zapachu jo- 

deł, rozpoczął się romans dziewczęcia z pałacu. 
— Qo panu jest? wygląda pan tak smutny |... 

Dla czego nie byłeś u nas tak długo? 

Zakazano mil 


— O! czy, tak? I byłeś pan posłusznym! |wiem jej wszystko i ślub weźmiemy. 


Szczególny z pana człowiek. 
obojętnie... że ktoś go 
żal panu niczego?... A! 

— Dałbym życie, gdyby... 

— A więc, ja panu rozkazuję! Ja chcę pana 
widzieć co dzień.. pomyśl pan, że jestem tu 
jak wygnanka, samotna... że się nudzę... po- 
myśl pan co chcesz... ale nie odmawiaj... cheę 
pana widzieć co dzień, ja chcę tego! — 

I widywali się codzień! Z rana na przejażdź- 
kach w lesie, w poobiedniej godzinie w ciem- 
nym, olchowym lasku za parkiem, nad jezior- 
kiem, gdzie kwitły lilie białe i złote łotocie, — 
któżby tam zresztą podpatrzył kochających ! 

Ida umiała zręcznie wybrać czas, miejsce, go- 
dzinę i ukryć swą tajemnieę przed okiem nie- 
wieścieli stróżów, nie domyślających się niczego 
z pogodnej, różowej twarzy dziewczęcia. 

Stara to historya, że miłość, gdy chce, umie 
się otoczyć tajemnicą; — a udawania, jako nie- 
zbędnej w życiu sztuki, uczono ją przecież od 
dzieciństwa. 

Dzień każdy otwierał ich serea więcej i wię- 
cej dla tego kochania, któremu śpiewały słowi- 
ki, a łoże ścieliły kobierce murawy i kwiatów. 

Potem dnia było im zamałó i widywali się 
w nocy... 

Księżyc pożyczał: swego srebrnego płaszcza, 
noc otulała mgłami przed okiem ludzi. 

On nieraz przychodził aż pod samo jej okno i 
czekał, dopóki z pomiędzy dzikiego wina nie wy- 
chyli się biała postać ukochanej. 

Brał ją na ręce jak małą dziewczynkę i niósł 
daleko, daleko, aż gdzie najwięcej było drzew, 


Więc to panu tak 
czeka... wygląda... I nie 


zwołaną nie była. To też w r. 1880 Wy- 
soki Sejm na stosunkowo krótkiej, bo 56 dni 
trwającej sesyi mia» do załatwienia dwa budżety, 
dwa zamknięcia rachunkowe i cały materyał mno- 
gich spraw administracyjnych bieżących , które 
z roku na rok czekać nie mogą, które w tych 
dwóch latach się nagromadziły, a które w tych 
56 dniach załatwione być musiały. Jakoż komi- 
sya budżetowa a za nią i Wys Jaba upomniała 
się wtedy wprawdzie nie o tepmin trwania se- 
syi sejmowej, ale o ważniejszą jeszcze sprawę, 
którą przed sobą miała, a tą było, że Sejm wbrew 
brzmieniu statutu krajowego i wbrew intencji 
konstytucyi w r. 1879 wcale zwołanym nie był. 
_ (Dok. nast.) 


— 


Z Sejmu. 


Lwów, 19 grudnia. 


(Z. Z.) Między dwoma siekierka zginęła i nie 
wiedzieć, gdzie ją odszukać. Między rządem a 
autonomią. Rząd powiada: mogłeś w Sejmie obra- 
dować bez dłuższej przerwy Świątecznej — jak 
w roku zeszłym, kiedy zaraz po świętach zaczę- 
ły się powiedzenia i trwały do -30 grudnia, i po- 
tem znowu rozpoczęły się 2 stycznia i już tylko 
z dwudniową przerwą Świąt ruskich trwały aż 
do zebrania Rady państwa. Mogłeś Sejmie — 
ale nie chciałeś, więc cię odroczymy 22 grndnia 
i będziesz odroczony aż do 16 stycznia, i bę- 
dziesz przez ten czus rozpamiętywał nad zniko- 
mością wniosku Romanowicza o dłuższe trwa- 
nie sesyi sejmowych. 

— Ja niechciałem ? — pyta zdziwiony Sejm — 
ja? A któż to i kiedy pytał mnie o to, i dał 
mi sposobność oświadczenia, że mie chcę takiej 
długiej przerwy, że nie chcę, żeby kraj sobie ze 
mnie dworował, iż nie nie robię, tylko budżet 
uchwalam i dodatki do podatków nakładam ? 
Nikt mnie o to nie pytał — a jeżeli ktoś po- 
ufnie zapytał kogoś, a ten w mojem imieniu 
odpowiedział, że pragnę takiej długiej przerwy, 
to ten drugi ktoś nie miał prawa w mojem imie- 
niu mówić... HZ a, 

— Miał czy nie miał, ale mówił, a że de- 
cydujące osoby tak mówiły, przeto rząd idzie 
za ich zdaniem. 

— A możebyś nam rządzie powiedział, kto 
to są te decydujące osoby ? 

Na to drażliwe pytanie następuje wzruszenie 
ramionami i zakończenie dyskusyi, Oczywiście, 
że to nie dyskusya sejmowa ani komisyjna, ale 
w którąkolwiek stronę zwrócić się z zapytaniem. 
skąd się wzięło owo odroczenie na tak długi 
czas, zawsze otrzyma odpowiedź, albo że rząd 
tak chciał, albo że tak chciała autonomia, 
nie wiadomo przez jakiego pełnomocnika w tym 
wypadku reprezentowana. 

Dzisiaj obradował klub środka i przede- 
wszystkiem przyjął do wiadomości wystąpie- 
nie z klubu posła Abrahamowicza, 
który osobiście wystąpienie to klubowi oznajmił 
i w dłuższem przemówieniu je motywował roz- 
taczając najnowszą swoją doktrynę, iż w Sejmie 
nie powinny isnieć kluby a tylko jedno koło po- 
selskie. Zapewnił też, że do prawicy nie przy- 
stąpi. Klub zastanawiał się też rad sprawą 
naftową, i przyjął następujący wniosek posła 
Weigla: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


najmocniej pachły kwiaty... i całował w drodze 
ijej usta koralowe, gorące. 

— Kocbasz mnie Ido?! 

— Nad życie | 

— A jutro? 

— I jutro i zawsze! Mama przyjedzie, po- 
Mam na 
sercu twój pierścionek z turkusem , noszę go za- 
wsze |... Ja się nie pytam, czy ty mnie kochasz 
lEdziu! Ja wiem, że mnie kochasz bardzo | bar- 
dzo! Wszak prawda? Tyś mój! mój! 

— O tak! tak! Twój jestem pieszezotko ! gwia- 
zdeczko ty moja!... Wiesz, że oczka twoje ja 
śniej świecą, niż tam gwiazdy l... 

— Czemuż więc smutny jesteś ? 

— A! źle zrobiłem Idziu! żem nie uciekł od 
ciebie. Zle się stało |... Jestem ubogi... jeśli ma- 
tka twoja nie pozwol? .. , 

— 0! pozwoli mama!... ty nie wiesz, jak ma- 
ma piękna, wesola, milutka, jak dobra! 

— Lecz jeżeli nas rozłączą! Co się z tobą sta- 
nie biedna dziecko! Jam wiuien |... 

— Ty? wszak pamiętasz, jak sama kazałam 
ci zostać, gdyś chciał uciekać od swej małej 
Idzi... Pamiętasz, w lesie?... wtedy po raz pier- 
wszy mi powiedziałeś, że kochasz! Jam tak 
szczęśliwa z tobą... twoje słowo każde... poca- 
łunki twoje... 

— Więc mi przebaczasz ?! 

— Ależ przebaczam | przebacząm! I kocham 
szalenie! Ja się niczego nie boję! Niedobry 
chłopcze, nie mów tak, nie chcę, żebyś był 
smutny! I czegóż mamy płakać? Mnie tak do- 
brze z tobą... ja się tak śmiać lubię !... No! po- 
całuj mnie! ty chłopczę brzydki, niegrzeczny, 
pocałuj |... 

Słowiki zaśpiewały głośniej, a noc nad uści- 
skiem szczęśliwych kochanków sypała gwiazdy, 
które spadając, mówiły: — I życie wasze tak 
Bzybko uleci, lepiej kochać się... kochać... napić 
się sercem całem tego kochania !... 


Wzywa się e k. rząd, aby przy finalnych ro- 
kowaniach z rządem węgierskim z powodu ure- 
gulowania ponownie stosunków ełowo - politycz- 
nych obu połów monarchii przestrzegał naj- 
surowiej zasady tamowania tak zdrożnego 
przemytnietwa oleju skalnego zagranicz- 
nego, sztucznie zabarwionego, co dotąd cierpiano, 
a w następstwie tego wydał najściślejsze 
przepisy wykonaweze dla ochrony naszej 
industryi naftowej od przemycania pod jakimkol- 
wiek pozorem lub formą zabarwionych sztucznie 
zagranicznych olejów skalnych, z jawną szkodą 
przemysłu naftowego a nawet samego skarbu 
ełowego, za niższem cłem wchodowem. 

Wniosek ten będzie jutro (w poniedziałek) 
złożony do laski marszałkowskiej — a równo- 
cześnie z innej strony zapowiedziany jest w tej 
samej sprawie bezbarwny wniosek z widoczną 
tendencyą salwowania znanego wniosku Gro- 
cholskiego. 

Wczoraj obradowała też lewica. Na wniosek 


Romanowicza przyjęto następujący wnio-|puj 


sek naglący: 

„ „Wysoki Sejm raczy uchwalić : Sejm upoważ- 
nia Wydział krajowy, żeby w miesiącu styczniu 
1887 czynił z funduszu krajowego wydatki na 
rachunek roku 1887 według budżetu na rok 
1886 uchwalonego. 

„Pod względem formalnym wnoszą pedpisani: 
Wysoki Sejm raczy powyższy wniosek bez dru- 
kowania dopuścić zaraz do pierwszego czytania 
i odesłać go do kemisyi budżetowej z poleceniem, 
aby z pominięciem druku zdała o nim sprawę 
Sejmowi na następnem zaraz posiedzeniu*. 

Celem tego wniosku jest zastrzeżenie bud że - 
towego prawa Sejmu, które byłoby naruszo- 
nem. gdyby Wydział krajowy bez uchwalonego 
budżetu czynił wydatki, nie mając do tego upo- 
ważnienia Sejmu. Dzisiaj też uczynił ten sam 
wniosek w klubie środka poseł Władysław Ko- 
ziebrodzki — wszakże klub nie powziął je- 
szcze ostatecznej uchw: ly. Zapadnie ona jutro, 
przed posiedzeniem Izby, a od tej uchwały za- 
leżeć będzie, czy wniosek wyjdzie od samej le- 
wicy, czyli też wspólnie od dwóch wyżej wy- 
mienionych wnioskodawców, 

Oprócz tego obradowała wczoraj łewica nad 
bardzo doniosłym wnioskiem dra Fruchtmana. 
Poruszył on sprawę reformy ustawy gmin- 
nej Wychodzi z tego słnsznego założenia, że 
20-sto letni okres obowiązywania obecnej ustawy 
gminnej wykazał dostatecznie, jak liczne są jej 
wadliwości, że zrasztą zmienione przez ten czas 
stosunki niejednemu postanowieniu ustawy grunt 
z pod nóg usunęły. Reiorma przeto jest koniecz- 
ną. Ażeby ona jednak była możliwą, trzeba ko- 
niecznie przedewszystkiam stwierdzić autentycz- 
nie istniejący stan rzeczy, trzeba bardzo rozległe 
wykonać studya, i na tej podstawie z projektem 
wystąpić. Tego nie może zrobić jeden poseł ani 
jakieś grono posłów — może to zrobić tylko 
władza wszelkiemi materyałami i środkami roz- 
porządzająca. Dla tego sądzi wnioskodawca, iż 
chcąc sprawę tę wprowadzić w tok, rokujący 
pomyślne rozwiązanie, chociażby nawet po kilku 
dopiero latach — trzeba wystąpić z wnioskiem, 
polecającym Wydziałowi krajowemu wykonanie 
owych niezbędnych studyów i wniesienie putem 
do Sejmu projektu. Ażeby jednak rzecz nie była 
zbyt ogólnikowa, będzie już we wniosku mniej 
więcej wskazany kierunek tej pracy. Klub przy 
chylił się calkowicie do zapatrywań dra Frucht- 
mana, który też wniosek swój opracuje i na 
jednem z następnych posiedzeń Sejmu wniesie. 


e 


Przyjazd matki przerwał tę złotą sielankę mi- 
łości. 


sek, jeziorko i wyczekiwał na znanych miej- 
seach. 

Ida z dnia na dzień odkładała spowiedź, ma- 
jącą rozstrzygnąć o jej życiu. 

Wstyd powstrzymał na ustach jej wyrazy. 

Wreszcie, raz wieczór, gdy hrabina Amelia 
otrzymawszy list jakiś, w wesołem była usposo- 
bieniu, Ida zdobyła się na krok stanowczy. 

Drżąc i całnjąc matkę, wyznała jej, że ko- 
cha i kocha szalenie... że pragnie zostać żoną 
ubogiego pana Edwarda, że żyć bez niego nie 
może, że on taki piękny, tak dobry, że .. 

Hrabina wysłuchawszy wszystkiego, wybuchła 
szalonym śmiechem. Śmiała się głośno, wesoło, 
śmiała się długo i szezerze,: a śmiech ten odbi- 
jał się gamą pełną dysonansów w pustych kom- 
natach pałacu. 

Lecz usta? nagle, gdy drżąca u jej nóg dzie- 
wczyna z rozpalonemi policzkami, zadz'wiona 
tym śmiechem, wyrzekła jeszcze słów kiłka. 

Pani Amelia zerwała się z kanapki, —czoło jej, 
twarz, a nawet szyja. którą ściskały sznury pe- 
reł, spąsowiały ! Załamała ręce, odtrąciła cór- 
kę i chwilę stała bez ruchu. 

Potem wpadła w gniew wielki. 
iść precz z oczu. 

Qudzoziemki obie nazaiutrz odprawiono; a że 
się pokazało. iż nie lub tak jak nic nie wiedzia- 
ły, odjechały, dziwiąc się tak nagłej zmianie, 
narzekając na kaprysy polskie, nie ++ ATN 4 
obo- 


Córce kazała 


dlaczego złe spełnienie 
wiązków. 

Francuzka tylko uśmiechała się złośliwie, wsia- 
dając do powoza. 

W tydzień potem matka weszła do pokoju, 
w którym Ida przez cały czas pozostawała w zam- 


knięciu i oznajmiła, że nazajutrz wyjeżdżają. 


im wyrzucano 


Zdjęta trwogą dziewczyna przestała się śą 
wać z kosbóbiećj' który daremnie okrążał 


Wczoraj obradowała, a dziś w tej właśnie po- 
rze, kiedy to piszę, obraduje dalej komisya dla 
spraw przemysłu domowego. Dzisiaj w południe 
obradowała uzupełniona i w ankietę zamieniona ko- 
misya szkolna. Jutro radzić będą prezesi Rad 
powiatowych o sprawach drogowych. Z tych 
wszystkich obrad osobne otrzymacie sprawozda- 
nia. 


— MFA 


Projekt reformy gminnej, 


Poseł Wasilewski Tadeusz ułożył projekt 
reformy gminnej, zmierzający do stworzenia — 
nie gmin zbiorowych — ale zbiorowych organów 
wykonawczych. Szan. poseł rozdał projekt swój 
w Sejmie dla wywołania wymiany zdań, Zastrze- 
gaie sobie wypowiedzenie naszej opinii — za- 
mieszczamy go w całości. Opiewa on jak nastę- 

a: 

Ustawa z dnia.... obowiązująca w królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakow- 
skiem. 

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, rozporządzam: 

Art. I. 

Postanowienia zawarte w $$ 95, 96 i 97 usta- 
wy gminnej z dnia 13 r. 1868 znosi się. Nato- 
miast będę obowiązywały postanowienia nastę- 


pujące: 
Art. TI. 

$ 95. Gminy wiejskie, nie posiadające środków 
do wypełniania obowiązków, wypływających z po- 
ruczonego $ 28, a oraz i znacznej części własne- 
go zakresu działania $ 27, tudzież z mocy $ 60 
niniejszej ustawy, będą łączone z urzędu z inne- 
mi gminami i obszarami dworskiemi w okręgi 
gminne. 

O konieczności utworzenia okręgu gminnego 
orzeka wydział Rady powiatowej tego powiatu, 
do którego odnośne gminy i obszary dworskie 
należą. Przed wydaniem orzeczenia mają być sto- 
sunki odnośnych gmin i obszarów zbadane i ży- 
czenia ich o ile możności uwzględnione. 

Każde utworzenie okręgu gminnego będzie de 


wiadomości powiatowej władzy politycznej poda-- 


ne i z uwagami jej do zatwierdzenia Wydziału 
krajowego i krajowej władzy polityeznej przed- 
łożone. 

Kaźda zmiana w składzie okręgu gminnego 
podlega rówuież takiemu samemu zatwierdzeniu. 

$ 96. Sprawami okręgu gminnego zawiaduje 
Wydział okręgowy, urzędujący jako władza wy- 
konawcza, pod przewodnictwem naczelnika okrę- 
gowego. 

Członków Wydziału okręgowego wybiera ciało 
wyborcze, złożone z naczelników gmin, weielo- 
nych do okręgu i tylu właścicieli lub zastępców 
obszarów dworskich , ile jest całych obszarów 
dworskich lub części tychże katastralnie z gmi- 
nami połączunych. Zastępcę dla każdego obszaru 
dworskiego lub części tegoż naznacza właściciel 
obszaru dworskiego. 

Wydział okręgowy składa się z trzech człon- 
ków i dwóch zastępców tychże. 

Co do sposobu wyboru członków Wydziału 
okręgowego, ich kwalifikacyi wyborczej i trwania 
mandatu, obowiązują odnośne przepisy niniejszej 
ustawy i ordynacyi wyborczej dla gmin, normu- 
jące wybór do Bady gminnej. 

Zakres działania Wydziału okręgowego ograni- 


— Dokąd pojedziemy? — ośmieliła się Ida 
zapytać. 

— Dokąd? mniejsza o to... Możesz byś pe- 
wną, że daleko od twego kochanka! 

— Matko ! 

Z płaczem rzuciła się do nóg pięknej kobiety, 
prosiła ze łzami, wyznając winę, by mogła zostać 
żoną ukochanego... grożąc, że umrze, jeżeli ich 
rozłączą. 

Hrabina i tym razem rozśmiała się szydersko. 

— Mamo, mamo, nie gub mnie! Przecież 
wiesz Że.... 

— Nie bądź szalona! Zrobiłaś głupstwo! 
Prawda! Lecz stało się! Błąd ten szezęściem 
naprawić jeszcze można, ukryć.... Mieszczuchy 
tylko robią z tego wielkie rzeczy, skandale! Nikt 
nie wie o tem... i nikt wiedzieć nie będzie! 
Wyjedziesz daleko, pod pozorem skończenia edu- 
kacyi... Widzisz, jestem dobra! przebaczam ci 
nawet, ale pod warunkiem. że mi będziesz po- 
słuszna. O tym twoim... o tym... ani wspomi- 
naj mi więcej! Ani słowa! Rozumiesz?! Trzeba 
ci o nim i o wszystkiem, co się tu stało, zapo- 
mnieć na wieki, zapomnieć tak, jakby to nigdy 
nie egzystowało! To jedyny ratunek! Jedyny 
sposób pokrycia twej hańby i naszej!... Czy, 
chcesz pozostać tu, aby cię palcami wytykano ?... 
chcesz zostać żoną żebraka?! Osławić się na ca- 
łe życie i ogłosić Światu, żeś się wda wała w ro- 
manse niewczesne jak prostaczka! Uczyń to! 
Ah! mamarłabyś ze wstydn!... Cicho! milcz! 
ani słowa. Stanie się jak postanowiłam. Będziesz 
mi posłuszną,.. Potem wrócimy do kraju... gdy 
wszystko będzie skońezone.... i sama się prze- 
konasz, że zrobiłam wszystko, aby cię ocalić. 
Wyjdziesz za tego, kogo ci przeznaczyłam. 
Wdrięczną mi będziesz... Dobranoc |... Jutro wy- 
jeżdżamy ! 

Wychodząc, pocałowała córkę w czoło. 
(C. d.n) 
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cza się co do paragrafu 27 lit. a) I) jedynie do 
nadzoru, co zaś do innych punktów paragrafu 27 
i całego poruczonego działania, ma cechę bezpo- 
średnio wykonawczą W sprawach karnych (pa- 
ragrafy 59—62) urzęduje Wydział okręgowy w 
imieniu wcielonych do okręgu gmin, jako sąd 
gminny. 

Stosunek Wydziału okręgowego do Wydziału 
powiatowego ($$ 98—103) i powiatowej władzy 
politycznej ($$ 104—109) jako władz bezpośre- 
dnio przełożonych, oraz do gmin wcielonych do 
okręgu i naczelników tychże, jako wykonawców 
pomocniczych na miejscu, opiera się na zasadach 
ustawy gminnej i będzie przez Wydział krajowy 
w porozumieniu z krajową władzą polityczna, o- 
sobnym regulaminem określony. 

$ 97. Z pomiędzy trzech członków Wydziału 
okręgowego mianuje Wydział powiatowy jednego 
naczelnikiem okręgowym, a zatwierdza go Wy- 
dział krajowy. Przeciwko mianowanemu może po- 
lityczna władza powiatowa, którą Wydział powia- 
towy o nominacyi zawiadamia, wnieść swoje 
zarzuty, 8 w takim razie zatwierdzenie lub od- 
rzucenie nominata zależnem będzie od porozu- 
mienia Wydziału krajowego z krajową władzą 
polityczną. 

Władza i odpowiedzialność naczelnika okręgo- 
wego podlegają tym samym ograniczeniom i ry- 
gorom, co władza i odpowiedzialność naczelnika 
gminy; służą mu też te same Środki dyscypli- 
narne wobec podwładnych mu wykonawców ($$ 
51—59). 

Sposób urzędowania naczelnika i obu człon- 
ków Wydziału okręgowego, jako asesorów, okre- 
šli szczegółowa instrukcya, którą wyda Wydział 
krajowy w porozumieniu 2 rządem. Co do wyna- 
grodzenia naczelnika okręgowego, względnie aseso- 
rów i pokrywania połączonych z ich urzędowaniem 
kosztów, obowiązuje umowa między wecielonemi 
do okręgu gminami i obszarami dworskiemi, za- 
twierdzona przez Wydziął powiatowy. W razie 
niemożności porozumienia się stron, rozstrzyga 
Wydział powiatowy. 

Art. III. 

Wykonanie tej ustawy poruczam memu mini- 

strowi spraw wewnętrznych. 


Sejm krajowy. 


Posiedzenie VI. dnia 17 grudnia. 


Początek posiedzenia o godz. 11 m. 30 w po- 
łudnie. Loże i galerye pusta. 

P. Zuker otrzymuje czterotygodniowy urlop. 

Sekretarz p. St. Badeni odczytuje spis pe- 
tycyj. 

(Podamy je jutro. Red.) 

Na wniosek p. Czaykowskiego przydzie- 
lono przedłożenie rządowe o odznakach dla słu- 
żby knltury krajowej do Komisyi administracyj- 
nej (zamiast do gminnej). 

P. Bereźnieki stawia 
udzielenia pogorzelcom Doliny 
1000. 


wniosek naglący 
zapomogi  złr. 


P. Tom. Rozwadowski sprzeciwia się u- 
dzieleniu z zasady, aby zmusić wreszcie gmi- 
ny i mieszkańców do asekuracji. 

P. Bereźnieki odpowiada (po polsku,) że 
Wydział krajowy zawsze spieszył z pomocą 
wszystkim miastom dotkniętym w roku bieżą- 
cym klęską. Obecnie fundusze dyspozycyjne są 
wyczerpane a Sejm jest zwołany, przeto jego o- 
bowiązkiem pospieszyć z pomocą. 

Wniosek przyjęto znaczną większością. 

P. Chamiec i towarzysze składają do laski 
marszałkowskiej następujący 

W niosek naglący: 

„Zważywszy, żo ankieta przeprowadzona przez 
Izbę poselską Rady państwa w r. b. jako też 
ostatnia konferencya handlowo-ełowa udowodniły 
w sposób wykluczający wszelkie powątpiewanie. 
iż oleje mineralne w Rosyi przedystylowane, 
a z umysłu zanieczyszczone w sposób nadający 
im barwę i ciężar gatunkowy olejów surowych, 
wprowadzane bywają w granice monarchii za 
deklaracyą jako surowce za cłem 1 złr. 10 et. 
ustanowionem jedynie dla olejów surowych; 

zważywszy, że takie podstępne obejście usta- 
wy z dnia 26 maja 1882 r. i odnośnych prze- 
pisów wykonawczych, ustanowionych w porozu- 
mieniu obu rządów Austryacko- Węgierskiej mo- 
narchii, stanowi w myśl obowiązujących ustaw 
ciężkie przekroczenie skarbowe (schwere Gefälls- 
ubertretung) a zatem nie może być bez ujmy 
dla moralności publicznej cierpianem, lecz po- 
winno być już ze względu na etyczne interesa 
państwowe Ściganem i karanem z całą surowo- 
ścią prawa ; 

zważywszy, że nieuniknionem następstwem 
importu wysoko oclonych surowców, musi być 
wzrost importu nisko oclonych, tak zwanych sztu- 
cznych surowców i musi być zniżka importu wy- 
soko oełonych rafinowanych olejów mineralnych, 
co też znalazło już nader zatrważający wyraz w 
ogromnem obniżenin się wspólnych dochodów 
państwowych z ceł, którego nie może zrównowa- 
żyć podwyższenie się niewspóluych dochodów 
państwowych z podatku konsumeyjnego; 

zważywszy. że przedsiębiorstwa  destylujące 
wielkim kosztem nisko procentowe naturalne su- 
rowee, nie mogą wytrzymać nierzetelnej konku- 
rencyi przedsiębiorstw destylujących małym ko- 
sztem wysoko proceniowe sztuczne surowce, Co 
spowoduwać musi niechybny upadek jedynego 
w Galicyi wielkiego przemysłu, który wydobywa 
z łona ziemi na przeszło 7 milionów rocznie 
i zatrudnia przeszło 30.000 robotników ; 

zważywszy wreszcie, że uchwalone przez Izbę 
poselską Rady państwa w r. b. podwyższenie 
cła od surowych olejów mineralnych na2złr., wzglę- 
dnie 2 złr. 40 ct. przy równoczesnem uprawnieniu 
importu sztucznych surowców, stanowić może zale- 
dwie dostateczną ochronę dla takich tylko przedmio- 
tów górniczych, które posiadają ze względu na 
taniość odbudowy obfitość źródeł, łatwość komu- 
nikacyi i t. p., wyjątkowo korzystne warunki; 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Wzywa się najusilniej e. k. rząd, ażeby trwa- 
jąc niezachwianie na stanowisku, jakie zajął w 
rokowaniach z król. rządem węgierskim, domagał 
się z wszelką stanowczością użycia środków sku- 
tecznych ku temu, by oleje mineralne za granicą 
przedystylowane , a dla obejścia ustawy ołowej 
zanieczyszczone, mie były nadal wprowadzane w 


granicę państwa austro-węgierskiego za cłem 1 złr. 
10 cnt. w złocie, ustanowionem jedynie dla ole- 
jów surowych“. 

P. Chamiece zaznacza, że wobec tego, iż ro- 
kowania będą niebawem przedsięwzięte, konie- 
cznem jest, aby Sejm już teraz zajął odpowie- 
dnie stanowisko. 

P. Hausner podnosi nadzwyczajną nagłość 
wniosku p. Ohamca i konieczną potrzebę, aby 
Sejm jednomyślną uchwałą swoją poparł stano- 
wisko rządu, które zgodne jest obecnie ze stano- 
wiskiem, zajętem przez kraj, a wymaganem przez 
jego interesa. W nosi więc, iżby natychmiast przy- 
stąpiono do załatwienia tej sprawy. Nagłość i 
wniosek Hausnera przyjęto. 

P. Weigel prosi, aby jego wniosek w tej 
sprawie natychmiast po wniosku p. Chamca był 
traktowany. 

P. Chamiec przypomina genezę przemysłu 
naftowego w naszym kraju, tudzież historyę po- 
wstania przemysłu przemytniczego. zagrażającego 
w wysokim stopniu jedynemu większemu prze- 
mysłowi krajowemu, który zatrudnia przeszło 
30.000 ludzi. — W dalszym ciągu przypomina 
mowca stanowisko rządu, zajęte z początku w tej 
sprawie, tudzież stanowisko Koła polskiego w ko- 
misyi, w ankiecie i w Radzie państwa. Zaznacza, 
że delegacya zeszła w swych ustępstwach do naj- 
możliwszej granicy. Wobec tego, że defraudacye 
są skonstatowane, koniecznem jest, aby Sejm te- 
raz w chwili rokowań zabrał głos w tej spra- 
wie. (Oklaski). 

P. Jaworski popiera gorąco wniosek p. 
Chamca Konieczną bowiem jest rzeczą, aby kraj 
bronił sprawy tak dla niego żywotnej. Wniesek 
ten domaga się jedynie wykonania ustawy we- 
dług jej litery i ducha, żąda zadośćuczynienia 
sprawiedliwości. Obowiązkiem delegacyi i Sejmu 
jest domagać się, aby to, co mu się z prawa na- 
leży — oddanem było, zwłaszcza, że to się opiera 
na ustawie. Jest to minimum, od którego odstą- 
pić niepodobna. 

Konstatuje z zadowoleniem, iż rząd przyznaje, 
że stanowisko przedtem zajęte było niewłaściwe, 
i że zajmuje dziś stanowisko zgodne z interesem 
kraju. 

P. Sapieka pragnąłby, aby stanowisko za- 
jąte przez Sejm było jasne i sprecyzowane. Dla- 
tego żąda, aby końcowe zdania od słów „ełem 
1:10 złr.* były opuszczone, ponieważ łatwo mo- 
żnaby podsunąć interpretacyę, że za wyższem 
ełem możnaby falsyfikaty wprowadzić. 

P. Gorayski przemawia w imieniu i ze sta. 
nowiska Towarzystwa naftowego za wnioskiem p. 
Chamca. 

P. Romańczuk oświadcza, że głosować bę- 
dzie za wnioskiem p. Chamca z poprawką ks. 
Sapiehy. konstatuje z zadowoleniem, że Sejm z 
taką energią chce się upominać o prawo kraju, 
dziwi się jednak, że delegacya w Wiedniu tego 
nie uczyniła, 

P. Chamiee przyjmuje poprawkę ks. Sapie- 
hy, o tyle, że jest za opuszczeniem słów: „1 złr. 
10 ent.* 

P. Sapieha obstaje przy swoim wniosku. 

P. A. Potocki stawia wniosek zawieszenia 
posiedzenia na 5 minut, aby się wnioskodawcy 
mogli porozumieć, gdyż Sejmowi powinno załe- 
żeć na tem, aby wniosek przyjęty został jedno- 
głośnie, Wniosek przyjęto. 

Po dosyć długiej i widocznie ożywionej nara- 
dzie, podjęto posiedzenie. Sekretarz hr Badeni 
odczytuje wniosek, na który się zgodzili wnio- 
skodawcy. Końcowe słowa „za cłem itd.“ opusz- 
czono, a wstawiono słowa: „z obejściem ustawy 
ełowej. * 

Wniosek przyjęto jednomyślnie. 

Sekretarz hr. Badeni odczytuje wniosek naglą- 
cy p. Weigla, który opiewa: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wzywa się e. k. rząd, aby przy finalnych ro- 
kowaniach z rządem węgierskim, z powodu ure- 
gulowania ponownie stosonków ełowo-handlowych 
obu połów monarchii, przestrzegał najsurowiej za- 
sady tamowania tak zdrożnego przemytnictwa 
oleju skalnego zagranicznego, sztucznie zabarwio- 
nego (co dotąd cierpiano), a w następstwie tego, 
aby wydał najściślejsze przepisy wykonawcze dla 
ochrony naszej industryi naftowej od przemyca- 
nia — pod jakimkolwiek pozorem lub formą za- 
barwionych sztucznie zagranicznych olejów skal- 
nych z jawną szkodę przemysłu krajowego, a na- 
wet samego skarbu ełowego, za niższem cłem 
wchodowem. * 

Nagłość uchwalono 50 głosami przeciw 44. 
(Przeciw nagłości głosowała prawica i część cen- 
trum.) 

P. Weigel w uzasadnieniu swego wniosku 
zaznacza, że przyjęcie jego wniosku nie było by- 
najmniej w sprzeczności z wnioskiem Chamca, 
owszem było spotęgowaniem i silniejszem zaak- 
centowaniem tegoż. Wniosak odesłano do kom. 
górniczej. 

P. Romanowicz i towarzysze składają do 
laski marszałkowskiej następujący 

W niosek naglący: 

„Sejm upoważnia Wydział krajowy, ażeby w 
miesiącu styczniu 1887 czynił wydatki z fundu- 
szu krajowego na rachunek r. 1887 na podstawie 
budżetu na r. 1886 uchwalonego*. 

P. Romanowicz uzasadnia nagłość tem, 
że Sejm do dnia 1 stycznia nie będzie w stanie 
załatwić się z budżetem. Nagłość uchwalono. 

P. Romanowicz zabiera głos, aby uzasadnić 
swój wniosek. 

Wniosek odesłano do komisyi budżetowej. 

„Następnie odczytano nowe wnioski, a miano- 
wicie : 

1. Jaworskiego do zmiany $. 1 ustawy o 
dojazdach kolejowych : 

Romanowicza z projektem ustawy o po- 
licyi ogniowej ; 

3. Romańczuka o utworzenie ruskich gi- 
mnazyów w Przemyślu, a ewentualnie w Stani- 
sławowie, Tarnopolu, Brzeżanach, Złoczowia i 
Kołomyi. 

4. Pławickiege o zalesieniach gór pod 
Tatrami i nieużytków w całym kraju ; 

50. Merunowicza o założenie domów robo- 
czych dla zatamowania włóczęgostwa ; 

6. Werniekiego o zaprowadzenie 10 pre. 
dodatku kraj. od opłat konsumcyjnych, a to z 
dniem 1 lipea 1887; 

7. Merunowicza o utworzenie funduszu 
stałego na nadania i inne subwencye w celach 
kultury krajowej. Fundusz ten na rok 1887 ma 
wynosić 5000 złr. 


NOWA REFORMA. 


Potem dopiero przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 

W pierwszem czytaniu odesłano projekt usta- 
wy budowniczej dla miast i miasteczek tudzież 
wsi, do komisyi administracyjnej; sprawszdanie 
o przemyśle krajowym. o wspieraniu kultury kraj. 
na polu budowli wodnych, tudzież sprawozdanie 
o szkołach i folwarku w Czernichowie oddano 
do komisyi gospodarstwa krajowego. 

Następnie motywował p. Langie swój wnio- 
sek o nauce rybactwa w szkołach rolniczych i 
wyznaczeniu 2000 złr. na wykształcenie dwóch 
nauczycieli gospodarstwa rybnego, tudzież o urzą- 
dzeniu stawków w Dublanach stosownie do po- 
trzeb praktycznej hodowli ryb. Odesłano do ko- 
misyi gospodarstwa krajowego. 

P. Gross motywował swój wniosek o wdro- 
żenie komasacyi gruntów. Przekazano komisyi 
gospodarstwa krajowego. 

Na trzech członków rady nadzorczej Banku 
krajowego zaproponował Wydział kraj. Gorajskie 
go, Męcińskiego i Zyblikiewicza. 

Wśród skrutynium dr. Romer z komisyi pe- 
tycyjnej referował prośbę gminy Falkenberg w 
pow. dobromilskim 0 uwolnienie od r.zmaitych 
zaległości, których ściąganie grozi ruiną miesz- 
kańcom. Odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
urzędowania. 

Nad petycyą Iwana Popiwczuka, byłego wójta 
z Zabiego o darowanie mu zwrotu 205 złr. ko- 
sztów postępowania dyscyplinarnego przeszła Iz- 
ba do porządku dziennego. 

Petycyę gminy Mielec o pozwolenie na pobór 
dodatków konsumcyjnych przekazano Wydziałowi 
kraj. do zbadania i przedłożenia wyniku jeszcze 
na bieżącej sesji. 

Skrutynium wyboru 3 członków rady nadzor- 
czej Banku kraj., dało rezultat zgodny z propo- 
zycyą Wydziału krajowego. - 

Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 30 po 
południu. . 

Następne posiedzenie we środę o godzinie 11 
w południe. Porządek dzienny będzie później ro- 
zesłany pp. posłom. 


-—— SE AB— 


Zgromadzenie prezesów Rad 
powiatowych. 
aw, 20 grudnia. 


Dziś odbyto z inicyatywy posłów Reya i Ko- 
ziebrodzkiego zgromadzenie obecnych na 
Sejmie prezesów Rad powiatowych, dla nara- 
dzenia się w sprawie instrukcyj i regulaminów 
do nowej ustawy drogowej. Zgromadziło się 
przeszło 20 prezesów — ze strony Wydziału 
krajowego byli obecni marszałek Tarnowski, 
członek Wydziału Badenii radca Niedziel- 
ski, ze strony rządn radca Karasiński. Zbyt 
obszernem byłoby sprawozdanie moje, gdybym 
chciał streszczać przeszło dwadzieścia przemówień. 
Prawie bez różnicy zgadzają się wszyscy na to, 
iż istrukcye te i regulaminy nakładają na Rady 
powiatowe, na Rady gminne i przełożonych 
Obezarów dworskich zbyt ciężkie obowiązki biu- 
rowe, iż prowadzić nakazują zbyt wielką ilość 
ksiąg, formularzy, kwitaryuszów it. p, czemu na- 
sza lokalna administracya autonomiczna nie po- 
doła. Hr. Rey uczynił wniosek, ażeby wybrać 
komisyę z 5 członków złożoną, któraby porozu- 
miała się z Wydziałem krajowym a w razie po 
trzeby i z rządem do zaprowadzenia możliwych 
ulg i ułatwień w tych instrukcych. Z wyjątkiem 
hr. Artura Potockiego, który przemawiał 
przeciw wyborowi komisyi, zresztą wszyscy 2 
tem się godzili, a były w przemówieniach tylko 
lekkie różnice pod tym względem, iż jedni bar- 
dziej pessymistycznie uznawali owe instrukcye 
niewykonalnemi w dzisiejszej ich formie, gdy 
inni sądzili. że dadzą sobie z niemi rady — pra- 
wda, iż nie bardzo seryo pojmując ścisłe wyko- 
nanie wszelkich ich szczegółów. Referent Wy- 
działu br. Badeni, nie mniej jak marszałek 
Tarnowski wykazywali, iż instrukcys inaczej 
wypaść nie mogła, a godzili się na zapatrywanie 
ks. Sapiehy, iż pewna wględność w postępo- 
waniu jest konieczna. W końcu przyjęto wnio- 
sek hr. Reya, i wybrano komisyę, w skład 
której weszli: Rey, Męciński, Czayko- 
wski, Borkowski i Romer. Przewodni- 
czył ks. Adam Sapieha. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 grudnia. 


Dotąd na posiedzenia Sejmu krajowego, 
które i tak zaledwie co drugi dzień się odby- 
wały, jakby nie było czem się zająć, — nazna- 
czano na porządek dzienny tak małą ilość spraw, 
podrzędnego Zresztą znaczenia, że po odczytaniu 
długiego zwykle spisu różnych petycyj i po za- 
łatwieniu tych drobnych spraw rozchodzono się, 
w gruncie rzeczy nie nie zrobiwszy. Korektura 
takiego postępowania znalazła się w łonie same- 
go Sejmu na wezorajszem posiedzeniu, gdyż nie- 
którzy posłowie postawili, a Sejm uchwalił na- 
głość zgłoszonych kilku wniosków i po przepro- 
wadzeniu pierwszego czytania załatwił. Odnosi 
się to najpierw do wniosku p. Chamea w spra- 
wie naftowej. Jaki był przebieg narad i jaka 
uchwała, o tem piszemy szczegółowo w sprawo- 
zdaniu sejmowem. 

Weczorajsza sesya była dotąd pierwszą z dłuż- 
szych i ważniejszych, zwłaszcza z powodu ró- 
wnież nagłego i prawdziwie naglącego wniosku 

Romanowicza o upoważnieniu Wydziału 
krajowego do asygnowania wydatków 
w styczniu 1887 r. podług budżetu tegoro- 
cznego. Sprawę tę powinien był Wydział krajo- 
wy sam wcześnie postawić i przygotować de kon- 
stytucyjnego traktowania głównie ze względu po- 
litycznego dla uszanowania i zawarowania prawa 
sejmowego do uchwalania budżetu i podatków. 


Do dziejów wyboru p. Mszarakiego w o- 
kręgu Dolina-Bolechów-Rożniatów napisał wice- 
prezes komitetu centralnego dla Wschodniej Ga- 
licyi, ks. Rómau Czartoryski, następujący list 
otwarty do Kuryera Poznańskiego: 

„Bezczynność komitetu centralnego wyborcze- 
go dla Wschodniej Galicyi podczas ostatnich wy- 


borów uzupełniających do Sejmu, ze wszech miar 
Będąc zastępcą 


słuszne wywołała zadziwienie. 
przewodniczącego tegoż komitetu, poczuwam się 


do pewnego stopnia pośredni:j odpowiedzialności 


i pragnąłbym bezczynność swoję wytłómaczyć. 


„Jedynem niestety tłómaczeniem, na jakie mnie 
stać obecnie, jest brak zdrowia — choroba, z po- 


wodu której już siódmy miesiąc skazany jestem 
na zupełne oderwanie się od zajęć i obowiązków 
publicznych. 


„Szczerze ubulewam , iż właśnie wybór posła 
z okręgu Dolina-Bolechów-Rożniatów odbył się 


bez interwencyi Komitetu centralnego. Ubolewam 


tem mocniej, skoro po stronie Rusinów posta- 
wiono kandydata tak poważnego, jak profesor uni- 
wersytetu dr. Aleksander Ogonowski. Jeżeli kie- 
dy, to wtym wypadku należało usilnie starać się 


o kompromis. 


„Dlaczego się stało inaczej? tego w obecnem 


odosobnieniu wytłómaczyć nie zdołam. Dbając 
zawsze — choć z daleka — o zdanie i pamięć 
dawnych przyjaciół i kolegów wielkopolskich i 
wiedząc, jak żywo ich zajmują sprawy polsko- 
ruskie, proszę o gościnność dla tych kilku wy- 
razów“. 

Tłómaczenie, zawarte w tym liście, jest zupeł- 
nie wystarczające i uuiewinniające wiceprezesa — 
ale gdzie był sam prezes komitetu?... 


Sejmy krajowe odroczą się wkrótce na 
czas Świąteczny. Sejm niższe-austryacki odroczy 
się tylko do 28 b. m., aby jeszcze przed Nowym 
rokiem uchwalić budżet przyszłoroczny. 

W sejmie czeskim jutro ma uzasadniać 
p. Plener swój znany wniosek o podziale Czech 
Jak się w obec niego zachowa większość czeska, 
dotąd nie wiadomo, bo komisya parlamentarna, 
składająca się z pp. Riegera, Zeithammera, Tro 
jana, ks. Karola Schwarzenberga, hr. Fr. Thu- 
na i hr. R. Clama, jeszcze nie ułożyła sposobu, 
jak się pozbyć tego wniosku. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, bedzie postawiony wniosek 
o przejście do porządku dziennego i — jak się 
zdaje, — będzie przyjęty. 


Poseł austryacko-węgierski, hr. Khevenhi|- 


ler wręczył królowi serbskiemu list odwołujący. 
Przy tej sposobności otrzymał wielki krzyż ofi- 
cerski orderu białego orła. 


Mimo niezadowolenia, które panuje w berliń- 


skich sferach rządowych 2 powodu uchwał ko- 


misyi wojskowej, wielce nieprawdopodobną jest 
rzeczą, ażeby Rada związkowa zdecydowała się 
na rozwiązanie parlamentu. 
wojny dał już na ostatniam posiedzeniu komisyi 


dwa oświadczenia, łagodzące poniekąd jego da- 


wniejsze słowa. Uwiadomił on mianowicie depu- 
towanych, że każda uchwała parlamentu, jak- 
kolwiakby ona wypadła, będzie miała dla rządu 
niezmierne znaczenie, jako wskazówka na przy- 
szłość. Gen. Bronsard przyrzekł nadto postarać 
się w dalszej przyszłości o skrócenie służby. Po- 
nieważ zaś komisya powiększa | czbę wojska na 
stopie pokojowej przynajmniej o 10—13 tysięcy. 
przeto spodziewać się można, że rząd nie zechce 
wszczynać nowych sporów jedynie dla tego, że 
nowa ustawa ma obowiązywać jedynie przez trzy 
lata. a nie przez eałe siedmiolecie. 


Z Petersburga donoszą, iż przebywający 
tamże Katkow oburzony jest na ostatni komuni- 
kat rządowy, ogłoszony w Prawittelstwennym 
Wiestneku, który zapowiada zwrot polityki ro- 
syjskiej w duchu przyjaznym dla Niemiec. Kat- 
kow wyśmiewa w Mosk. Wiedom. ów postępek 
rządu i nazywa go niezwykłem tchórzo- 
stwem kół petersburskich. Zwrotu tego Katkow 
wcale się nie spodziewał. W Petersburgu przy- 
puszczają, iż skorzysta on z wyjątkowego zaufa- 
nia, jakie ma u dworu, dla pokrzyżowania planów 
obecnego rządu Z drugiej znowu strony podnoszą 
niektórzy, iż wpływ Katkowa w ostatnich cza- 
sach osłabł bardzo. Stanowisko, zajęte przez 
Mosk. Wiedom. posłuży zapewne w najbliższym 
czasie za wskazówkę dla dzienników rosyjskich. 

Z Sebastopola donoszą, że w zarządzie floty 
rosyjskiej panuje gorączkowa czynność. 
W arsenałach pracują nawet po nocach przy bu- 
dowie statków pancernych. W Sebastopolu i Ba- 
łakławie zamykają przysięp do portów podwodne- 
mi minami, na wybrzeżu urządzają stacye obser- 
wacyjne, zaopatrzone w machiny elektryczne 
i ciemnie do fotografowania. Stacye te będą po- 
łączone z podmorskiemi torpedami. Do Choci- 
mia przybył pułk kawaleryi. 

Wiadomość o tych przygotowaniach do wojny 
dochodzi nas prawie równocześnie z bardzo wo- 
jowniczym artykułem londyńskiej Morning Post. 
Uwagi, których ten dziennik udziela sułtanowi, 
obliczone są oczywiście na efekt, jaki sprawić 
mają w Petersburgu. Anglia żąda dziś stanowczo, 
ażeby Abdul-Hamid wybierał między nią i Ro- 
syą, a dla tem jaśniejszego postawienia kwestyi 
Morning Post przypomina Porcie, że Anglia 
może uprzedzić Rosyan w Konstantynopolu. Ca- 
ły ton tego artykułu każe nam się domyślać, że 
W. Brytania nie chce już dłużej przypatrywać 
się obojętnie przyjaźni rosyjsko-tureckiej i że wo- 
lałaby otrzymać od Turcyi jakąkolwiek jasną 
i niedwuznaczną odpowiedź, aniżeli przedłużać stan 
dzisiejszej niepewności. Oświadczenie, że Anglia 
chwyci się energicznych Środków, jeżeli Turcya 
nie zmieni postępowania, zawiera w sobie wcale 
niedwuznaczną pogróżkę. Jakiekolwiek będą dal- 
sze następstwa tej angielskiej demonstracyi, nie- 
podobna, ażeby ona nie wywołała rychłej odpo- 
wiedzi zarówno ze strony Turcyi jak i Rosji. 

Chociaż to nowe naprężenie stosunków nie na- 
rusza pozornie przyjaźni Rosyi z Niemcami, 
wzmocnionej niedawno znanym komunikatem 
rządu rosyjskiego, dzienniki berlińskie zapatrują 
się mimo tego wcale nie różowo na sytuacyę. 
Ważnym objawem jest między innemi artykuł 
półurzędowy Post, która nawet w owem upo- 
mnieniu, danem dziennikom rosyjskim, nie wi- 
dzi rękojmi pokoju. Dziennik ten zastanawia się 
nad umieszczoną w komunikacie wzmianką o „na- 
szych wschodnich współwyznancach* | pisze 
z tego powodu: „Przedewszystkiem zapytać się 
musimy, kto to są owi wschodni współwyznaw- 
cy. Ozy przez to należy rozumieć współwyznaw- 
ców zamieszkałych na wschód od Rosyi, czy też 
na wschód od Niemiec. Prawdopodobnie miano 
na myśli tych ostatnich. W takim razie wyraże- 
nie to nie uspakaja nas, obejmuje ono bowiem 
wszystkich mieszkańców Austryi, nale- 
żących do kościoła wschodniego. Je- 


Minister 
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żeli jednak wschodnich współwyznawców zamie- 
nimy na południowych i będziemy mieli na my- 
śli tylko Bułgarów, to i w takim razie musimy 
uznać istnienie Austryi za żywotną kwestyę Nie- 
miec a w poszanowaniu interesów niemieckich, o- 
fiarowanem nam przez Wiestnika nie możemy 
dopatrzeć się rękojmi zgody, zwłaszcza, że owe 
interesa niemieckie nie mają pewno sięgać po 
za granice „państwa niemieckiego“, — Przyto- 
czyliśmy to zdanie niemieckiego dziennika, jak- 
kolwiek nie sądzimy, iżby ono odpowiadało zapa- 
trywaniom rządu niemieckiego. Stosunek Rosyi 
do Niemiec jest w każdym razie o wiele przy- 
jaźniejszym niż stosunek do Anglii i Austryi. 


Na posiedzeniu senatu francuskiego we 
środę, w czasie obrad nad prowizorycznym bu- 
dżetem , przyszło do lekkiego starcia pomiędzy 
senatorem p. Leonem Say a prezesem gabi- 
netu Gobletem, które się jednak przyczyniło 
do wyjaśnienia sytuacyi i programu ministeryal- 
nego i dlatego zasluguje na wzmiankę uzupełnia- 
jącą. Leon Say, senator i były minister skarbu, 
zrobił zarzut prezesowi gabinetu, że zapowiedź 
jego reform podatkowych jest niejasna, że obu- 
dziła podejrzenie, jakoby istniał zamiar obarcze- 
nia nowemi ciężarami ludzi zamożnych, ażeby po- 
zyskać w ten sposób sympatye mniej zamożnych. 
Kończąc swoje uwagi dodał Say: „Najpierwszą 
reformą, do którejby dążyć należało, byłaby re- 
forma obyczajów parlamentarnych, o której nikt 
nie myśli, albo myśli za mało“. Goblet odpowie- 
dział, że wobec rozdwojenia republikańskiego w 
Izbie deputowanych, nie może zastosować taktyki 
parlamentarnej takiej, jaka jest w zwyczaju w An- 
glii, że jednak dąży do wytworzenia większości i 
ma nadzieję, że podniesieniem kilku kwestyj osią- 
gnie ten rezultat. Na wyzwanie w Izbie odpowie- 
dział, że nie myśli ani z prawicą, ani z lewicą 
rządzić, lecz ma zamiar trzymać się reform po- 
trzebnych i za to powinienby raczej uzyskać u- 
znanie, niż naganę p. Say'a. Senat przyjął to 
oświadczenie bardzo przychylnie. 


Na czwartkowem posiedzeniu włoskiej Izby 
deputowanych, minister wojny oświadczył, 
że do połowy roku 1887 całe pierwsze powoła- 
nie armii włoskiej uzbrojone będzie w karabiny 
repetierowe, Z dniem 1 stycznia 1887 organiza- 
cya milicyi terytoryalnej będzie prawie zupełnie 
gotową. Fortyfikacye Spezzyi będą za kilka mie- 
sięcy wykończone. „W ciągu czternastu dni, — 
rzekł miniser, — możemy zmobilizować 500,000 
ludzi z pierwszej linii; można więc być zupełnie 
spokojnym. Armia nasza, czy to sama walcząc, 
czy u boku sprzymierzonych, potrafi utrzymać ho- 
nor narodu. * - 


Większa część dzienników londyńskich pochwa- 
la postanowienie gabinetu Salisbury'ego wypo- 
wiedzenia lidze narodowej walki na śmierć 
i życie. Times powiada: „Rząd musi bronić obra- 
żonego prawa. Musi on okazać, że legalny rząd, 
nie zaś tajny rząd, obradujący w Dublinie lub 
Nowym-Yorku, jest rządem Irlandyi. Pierwszy 
krok do tego stanowczego utrzymania powagi wła- 
dzy, został uczyniony w Lonyhreen. Jest rzeczą 
rządu dalej postępować po tej drodze, znajdzie 
zas on poparcie w uznaniu słuszności jego po- 
stępowania przez każdego poddanego królowej, 
który szanuje prawo, jako rękojmię wolności i 
podwalinę społecznego związku”. Aresztowanie 
Dillona, O'Briena, Harrisa, Sheecheya i Redmont 
Crilly'ego pod zarzutem „zbrodniczego spisku“ 
wielkie sprawiło wrażenie w Irlandyi. W Dubli- 
nie ogłoszoną została proklamacya rządu, która 
ruch agrarny i tak zwany „plan wojny“ nazywa 
zbrodniczym zamachem i oświadcza, iż wszystkie 
osoby, należące do tego ruchu, będą pociągnięte 
do surowej odpowiedzialności. Ponieważ prze- 
wódey ligi narodowej postanowili przeprowadzić 
„plan wojny“, przeto spodziewać się można dal- 
szych aresztowań. 


Eronika. 
Kraków, 21 grudnia. 


el- Wacław Szymanowski, dramaturg i poeta, re- 

daktor Kuryera Warszawskiego, po długich 
cierpieniach dzisiejszej nocy zakończył życie w War- 
szawie. Ś. p. Wacław urodził się w roku 1821. 
Rozpoczął zawód literacki dostarczaniem wierszy i 
powiastek do rozmaity h pism, potem był współre- 
daktorem Dziennika Warszawskiego, następnie 
Kroniki, współpracownikiem Tygodnika Ilustro- 
wanego, Wędrowca, Bluszcsu, a w końcu został 
relaktorem Kturyera Warszawskiego. Na polu dra: 
maturgii wystąpił z kilkoma sztukami, które z po- 
wodzeniem przedstawiano (dramaty Suloimon i Se- 
dziwoj, komedye Dzieje serca, Matka, Siła ste- 
go na jednego). Z innych jezo prao zasługują na 
uwagę: Szkice warszawskie, Ostatnie chwile Ko- 
p:rnika, Gawędy i Satyry. 

Zmarły był jedną z najpopularniejszych osobisto- 
ści w Warszawie, a w świecie literackim stolicy 
używał ni zwykłego wzięcia, jako miły towarzysz 
i dobry doradca początkujących literatów. Był on 
ojcem reporterów Warszawy literackiej bez Ś. p. 
Szymanowskiego nie można sobie wyobrazić Nie 
było sprawy publicznej, w którejby Ś. p. Wacław 
uie brał czynnego udziału. zawsze z najlepszą chę- 
cią i wiarą. Był to człowiek złotego serca, a uczyn- 
ności wielkiej. Wiele bardzo zasług położył $. p. 
Wacław Szymanowski dla teatru i dzienmksrstwa 
polskiego.- a w przekładach wiərszem był znakomi. 
tości. Niech mu ziemia będzie lekką, którą sercein 
ukochał ! 

Z Towarzystwa techniczneg). Wczoraj odbyło 
się zwyczajne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa p. Justyna Głowackiego, inspektora kolei 
państwowej. Na porządku dziennym był odczyt człon- 
ka Towarzystwa p. Aleksandra Brochockiego, 
iużyniera Wydziału krajowego „0 zaopatrzeniu m. 
Krakowa wodą.* Odczyt zrobił bardzo dobre wraże- - 
nie. Wywody p. Brochockiego, oparte na licznych 
cytatach z dziejów istniejących wodociągów zagra- 
nicą, jak w Paryżu i innych miastach, zasługują na 
poważne zastanowienie się ze względu na projekto- 
wany wodociąg z Regul e. Liczuy udział członków, 
powszechne zainteresowanie się przedmiotem j oży- 
wiona dyskusya nad wodociągiem regulickim, przy- 
czynić się może do wyjaśnienia tak ważnej dla na- 
szego miasta sprawy. W każdym razie byłoby po- 
żądanem, aby p. Brochocki zechciał ogłosić drukiem 
swoje spostrzeżenia i wywody. 


Kraków 22 Grudnia 1886. 


NZOWA REFORMA. 
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Minister skarbu dr. Dunajewski dziś rano po- 
spiesznym pociągiem odjechał z Krakowa do Wie- 
dnia. 

Niezwykły nieład zapanował od dłuższego cza- 
su w gimnazyum Św. Jacka. — Choruje tam jeden 
z nauczycieli jnż od dłuższego czasu. Słabość z na- 
tnry zapowiadała, Że potrwa czas dłuższy. To po- 
winno było skłonić do zorganizowania stałego za- 
stępstwa tak, aby każda klasa. w k'órej nieszczę- 
śliwy chory pierwej uczył, mogła dostać jednego 
nauczyciela stałego do przedmiotu, którego on udzie 
lał. Tak bywało zwykle i tak być powinno ze wzgle- 
dów dydaktycznych i pedagogicznych. Tutaj wymy- 
lono jednak sposób oryginalny, bo wyznaczono ró- 
żnych nauczycieli do tego samego przedmiotu w je- 
dnej i tej samej klasie — według tego, jak który 
miał godzinę wolną, jakby tn chodziło o zastąpienie 
kolegi na krótko. Z tego systemu zastępowania wy- 
pikło, źe nauczyciele, udzielający nauki zastępczo 
w godzinach wyrywanych, nie mogą kontynnowić 
systematycznie przedmiotów, a czasem w razie oso- 
bistej przeszkody muszą i tę zresztą bezużyteczną 
godzinę opuszczać — ze szkodą przedewszystkiem 
pedagogiczną. bo młodzież zostaje wtedy nietylko bez 
zajęcia, ale i bez dozoru. Takich godzin było dotąd 
wiele w tych klasach, w których chory nauczyciel 
pierwotnie zaczął nauczanie. Przy tem nie można 
nie podnieść i tej okoliczności, że to zastępstwo spa- 
da zwykle na barki supleutów, którzy i bez tego 
są pracą przeciążeni, a Żadnego za to nie dostaną 
wynagrodzenia. Dziwne to tem więcej, że w Krako- 
wie przy nniwersytecie można tak łatwo zasilić się 
niejednym stosownym pomocnikiem, jeżeli siły wła- 
snego grona nauczycieli e4 przeciążone tak dalece, 
że stałego zastępstwa na miesiąc lub więcej urzą- 
dzić nie można. 

O tym nieładzie odbieramy mnóstwo zażaleń tem 
przykrzejszych, że z niego wynika szkoda nietylko 
co do postępu w nauce, ale i co do sposobu zacho- 
wania się młodzieży. Liczymy na to, że nasze ode 
zwanie się skłoni do co rychlejsz go usunięcia pray- 
czyny słusznych narzekań. 

Generaina dyrekcya kolei Transw ersalnej w 
Wiedniu dla oszczeędności nkróciła zuacznie normę 
dotychczasowych dyet dla wszystkich urzędników 
czynnych na liniach i w dyrekcyach ruchu, — ale 
nie dla nrzędników dyrekcyi generalnej.  Ukrócenie 
to wynosi u najniższej rangi 1, u najwyższej */; 
część normy dotychczasowej. Przyznajemy, że przy- 
znawane dotąd dyety były może poniekąd za wyso- 
kie, ale nie rozamiemy, dlaczego to ma się odnosić 
tylko do urzędników czynnych przy ruchu, a nie 
do urzędników kontrolujących dyrekcyi generalnej, 
u których ta norma jest jeszcze wyższą, a wszela: 
kiego rodzaju ułatwienia i przywileje w podróży 
znacznie większe.  Wspominaliśmy już o rozporzą - 
dzeniu, nakazującem zmniejszenie sił roboczych; te- 
raz ukrócono wynagredzenia dla rzeczywiście pro- 
duktywnych pracowników; pobudką do tego ma 
być oszczędność, — a równocześnie wydaje się 
wiele grosza na budowanie nowych rzeczy, albo roz- 
szerzanie lub przerabianie dawnych, chociaż ani wa- 
ruuki, ani potrzeby ruchu w tym krótkim czasie 
od atwarcia linii w niczem się nie zmieniły. 

Stłumiony pożar. Wczoraj o godzinie ósmej wie- 
czorem zaalarmowano dwa oddziały straży ogniowej 
wiadomością o poźarze w domu pod l. 9. przy 
ulicy Karmelickiej. — Zapaliły się sadze w kuchni 
i pożar mógł przybrać większe rozmiary, gdyby nie 
zręczny i nadzwyczajnie szybki ratunek. Na miejsce 
pożaru przybyło pogotowie wojskowe, tudzież naczel 
nik Eminowicz, który wraz z pp. Brudzyńskim, nad- 
komisarzem i Weirem, adjnnktem polieyi, sprawdził, 
że przyczyną pożaru było nieczyszczenie kominów, 
z których całemi putniami wynosić musiano gęsto 
zbite sadze. Brak odpowiedniego nadzoru i nieurzą- 
dzenie odpowiednich rejonów kominiarskich powinny 
zwrócić uwagę odpowi-dnich władz. 

Zapiski policyjne. Marya Banaś, 24 lat licząca, 
2 Kempanowa pod Bochnią, która na Podgórzu pod 
1 191 w Rynku za mamkę służyła, znaleziona zo- 
stała dn. 20 bm rano na podłodze mieszkania nie- 
żywa. Trup został oddany do trupiarni i Śledztwo 
sądowe zostało zarządzone. 

W polieyi złożył woźnica jednokonki nr. 85 mu- 
fke piźmowcową starą, pozostawioną w jego do- 
różce 

Straż policyjna przytrzymała: Józefa Weinreba, 
z Kościelnik, za nieostrożną jazdę, w skutek której 
kobieta, przechodząca ulicą św. Filipa, wywróciła 
się i potłakła. 

Pożar w Dolinie. W nocy z 18 bm. o godzinie 
1 wybuchł pożar w jednym z domów w rynku po- 
łożonych, w którym znajdowała się szynkownia 
Sandlera, zwykłe tłumowisko pijackiej gawiedzi. 
Przy silnym wietrze zachodnio-północnym ogarnął 
ogień natychmiast sąsiednie budynki, a przy zupeł- 
nym braku środków do gaszenia zniszezył przeszło 
trzysta domów. Ofiarą pożaru padły budynki, w któ- 
rych się mieściły sąd i Rada powiatowa Starostwo 
i narząd podatkowy ocalały cudem, bo na dachach 
okazywały się już ogniste płomyki. Około uratowa- 
nia tych dwóch urzędów zasłużyli się wielce pp. 
poborca i kontrolor. Ocalały także saŃny. W rzędzie 
pogorzałych domów były trzy murowane; spaliły 
się do Bzczętu wszystkie trzy bożnice, a między te: 
mi jedna wybudowana jeszcze za panowania królów 
polskich. 


Sto rodzin z dziatwą obozuje pod gołem niebem. 
Strata dotąd nie obliczona; klęska niesłychana, —- 
O ratunku mowy nie było; wśród powszechnej po- 
gorzeli i wśród opłakanego zapuszczenia miasta pod 
względem straży pożarnej zapanowała panika i bez- 
radność. Dopiero nad ranem, niestety zapóźno, wi- 
dziano strażaków z miejscowości okolicznych. — 
Chleba nla pogorzelców | Wiceprezydent m Lwowa 
wysłał wczoraj wagon żywności, a dyrektor kolei pań- 
stwowej we Lwowie p. Kłosowski zarządził bezpła- 
tny przewóz żywności i odzieży dla nieszczęśliwej 
ludności. 

Z krakowskiego powiatu. Goduego uwagi zu- 
chwalstwa była widownią wieś Pleszów, własność 
Atteslindera, dnia 16 b. m. Służba dworska dała 
zn»ć, iż na gruntach właściciela pod cmentarzem, 
na których jest zasianą koniczyna, pasie się bydło 
wł ścian. Syn właściciela wraz z rządcą, przysię- 
głym, polowym i kilku ludźmi udali się na wska- 
zane miejsce, a widząc oczywistą i bardzo znaczną 
szkodę, zajęli bydło, pędząc je gościńcem do dweru 
Przybywszy pod dom włościanina Gjocha, znanego 
jeszcze z roku 1868, zostali napadnięci przez tegoż 
wraz z jego synem i w tej chwili, jakby to było 
umówionem hasłem z za sąsiednich chałup i płatów 
wypadła cała czereda parobków, niedorostków, ko- 
biet 1 jeden pracownik kowalski, wszyscy uzbrojeni 
w koły, a bijąc służbę dworską, odebrali zajęte by- 
dło. Między pokaleczonymi znajduje się i syn wła- 
ściciela. 

Natychmiast zawiadomiona o gwałcie Żandarme- 
rya zajęła się gorliwie i energicznie wyszukaniem 
winowajców i dnia 18 b. m. przyaresztowała pra- 
s dopodobnie głównego sprawcę w os.bie syna owe- 
go Gajocha. 

W całem zajścin pocieszającym faktem jest oko- 
hezność, iż wywołali je nie gospodarze, dotąd za- 
wsze wzorowi, lecz tylko Gajochy i parobki, i że 
znaleźli się właściciele chałup: Kardas, Pyrliki, 
Rosa i wójt, którzy surowo skarcili wybryk swawoli, 
uczyniony właścicielowi wai. Kar za zajęcie bydła 
dwór Pleszowa nigdy dla sirbi* nie bierze, lecz cen- 
towe wręcza polowym, a wyższe oddaje bądź na ko- 
ściół, bądź na ubogich. Spodziewać się należy, że 
władze energicznem wystąpieniem i zbadaniem złe- 
go nie dozwolą rozszerzać się zgnbnej a łstwo na 
ślądowanej demoralizacyj, 


Bochnia, 18 grudnia. Franciszek Nagy, pensyo: 
nowany rotmistrz pułku huzarów, wyjechawszy one- 
gdaj zdrów i czerstwy na polowanie, tknięty na 
stanowisku apopleksyą, nie powrócił już z życiem. 
Całe miasto pozostaje pod wrażeniem tego wypadku, 
zwłaszcza Że zmarły, od lat kilkunasta w Bochni 
osiedlony, powszechnie był kochany i szanowany. 
Dzisiaj odbył się pogrzeb jego przy asystencyi całej 
tn stucyonowanej wojskowości i straży ogniowej, 
przy udziale władz rządowych i autonomicznych, 
jakoteż wszystkich prawie mieszkańców Bochni bez 
różnicy stanu i wyznania Przy wyprowadzeniu 
zwłok z mieszkania przemówił nad trumną, wień- 
cami przybraną, krótko, lecz szczerze i serdecznie 
noterynsz p. Konstanty Ramult, podnosząc, że „po- 
czciwego Węgra żegnamy wszyscy jako Polacy i 
przyjaciele z rzewnym i głębokim żalem* — i do- 
dając: „oby ta polska święta nasza ziemia, która za 
chwilę pokryć ma zacuego Węgra-bratanka, lekką 
mu była!“ 

Ż Wadowic, skąd polemika ze wszystkiemi zda- 
niami, wypowiedziauemi o tamtejszym dyrektorze 
gimnazyum, od czasu smutnej parnięci sprawy sie- 
dzącego «becnie w Wiśniczu profesora Stockiego — 
powtarza się peryodycznie, — otrzymujemy pismo 
z podpisami na czele p. Krygowskiego i trzynastu 
nauczycieli. Pismo to opiewa: 

„Od pewnego już czasu pojawiają się w rozmai- 
tych dziennikach insynuacye, jeżeli nie na dyrekto- 
ra tutejszego gimnazyum, to na całe grono profe- 
sorów, jak tego mamy świeży dowód z korespon- 
dencyi z Wadowic, umieszczonej w Nowej Refor- 
mie Nr. 284 z 12 grudnia b. r. Artykuł powyższy 
posądza grono profesorów o brak patryotycznych u- 
czuć, o brak serca i litości, gdzie idzie o danie po- 
mocy ubogim uczniom; posądza dalej dyrektora, pro- 
fesorów i uczniów gimnazyalnych o „jakby ostenta- 
cyjne nannięcie się od uroczystości na cześć Adama 
Mickiewicza”. 

„Jest to oskarżenie zbyt śmiałe i niezgodne z pra- 
wda. Szanowny Korespondent, wrzekomy opiekun 
grona nauczycielskiego, albo złą kierował się wolą, 
albo, jeśli sam na wieczorku nie był, sprawozdanie z 
niego oparł na mylnej ipformacyi, gdyż i grono pro- 
fesorów, aczkolwiek nielicznie, i młodzież gi- 
muazyalna była Ba tej uroczystości reprezentowana. 
Nie wie on pewnie, że nigdy ani profesorowi» ani 
uczniowie gimnazyaloi nie usuwali się od udziałn 
w podobnych uroczystościach. Wszak za czyjemże 
to staramem, za czyją inicyatywą, jeśli nie profesu- 
rów, odbył się pierwszy wieczorek na cześć A- 
dama Mickiewicza w Wadowicach w roku 1871? 
Od tego czasu brali profesorowie zawsze nie bierny 
ale czynny udział w tej uroczystości; przeto nie brak 
patryotycznych uczuć, nie brak serca polskiego po- 
wstrzymał ich w tym roku od czynnego udziału ! 
W końcu nadmienić wypada, Że szanowny kores- 
pondent, skoro podobne sprawozdanie oglosił. nale- 
ży właśnie do tych, którzy szerzą od pewnego eza- 
su takie „małomiastóczkowe, koteryjne niesnaski“ ;— 


(następują podpisy). 


Do pisma tego dodać musimy uwagę, iż człowiek 
poważny i zacny, w całej okolicy Wadowie cieszą- 
cy się ogólnem poważaniem w spawie wieczorku 
12 grudnia pisał nam: 

„W caiym tym obchodzie pamiątkowym była je- 
dna nuta fałszywa — pizykra dla dnszy polskiej, 
o której nie mogę zamilczeć. Chociaż, jak powie- 
działem, zgromadzenie było liczne i doborowe, wi- 
działem przedstawicieli władz tak rządowych, auto- 
nomicznych, jakoteż sądowych i co przedniejsze z in- 
teligencyi miasta; młodzieży szkolnej jednak nie było; 
profesorowie gimnazyalni z swym dyrektorem na cze- 
le i uczniowie jakby ostentacyjnie wstrzymali się od 
udziału nawet biernego w tej uroczystości“. 

Wobec tego przypominanie w piśmie, iż w rokn 
1871 za inieyatywą profesorów odbył się wieczór 
Mickiewiczowski, jest zbyt daleko posuniętem cofa- 
niem się w przeszłość, Jak jedna jaskółka nie sta- 
nowi wiosny, tak też paru profesorów i k'lku stu- 
dentów, obecnych na wieczorku nie mogą obalić u- 
wag naszego szanownego korespondenta, któremu 
nie o niezwykłą drażliwość wadowickiego grona na- 
uczycieli lecz 0 rzecz samą się rozchodziło. 

Z Przemyśla otrzymuje Dzienn. polsk. następu- 
jącą telegraficzną wiadomość ; Cały personal tech- 
niczny biura konstrukcyjnego przedsiębiorstwa wy- 
pracowania drugiego toru kolei węgiersko-gali- 
cyjskiej Uhyrów-Zagórz wypowiedział wraz z kiero- 
wnikiem biura z dniem dzisiejszym dalszą swą czyu- 
ność, nie mogąc dłużej znosić postępowania przed- 
siębiorców pp. Długoszewskiego i Uderskiego, którzy 
lekceważąc ważne zadanie, jakie im w zaufaniu w 
siły techniczne kraju powierzono, pragną z chciwo- 
ścią wyzyskać siły ludzi fachowych. Henryk Spal- 
ke, Janisław Złowocki. 

Konfiskaty. Ostatni nnmer Głasety Narodowej 
uległ konfiskacie za artyknł p. t. „Z loży sejmo- 
wej.“ 

Trzeci zjazd fryzyerðw i perukarzy ze wszyst- 
kich krajów Anetryi, odbędzie się dn. 3 stycznia 
1887 w Wiedniu. Prezydyum zjazdu nadesłało pro- 
gram i do tntejszych swoich kolegów. 

Francuzi uczą się na gwałt po niemiecku. Nikt 
obecnie nie może zostać oficerem bez dokładnej zna” 
jomości tego języka. Prócz tego we wszystkich Śre- 
dnich zakładach naukowych zaprowadzony został we 
Francyi wykład obowiązkowy języka niemieckiego. 


PWR OE TEJ ORT I W AEDE OA HR 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 


— Na wystawę zjednoczonego Tow. przyj. sztuk 
pięknych nadeszły: Chmielowskiego „W podróży“ ; 
Lepszego „Rok 1847*; Michalskiego „Dolce far 
niente“, Stasiaka „Malarz rodzajowy“; Mireckiego 
„Portret mężczyzny”, „Cyganka, „Krakowianka“ 
rysunki kredką. 

— Nakładem ks'ęgarni Żupańskiego i Heumana 
w Krakowie wyszły z druku głośne „Listy Bossnetą 
do panny... w Metzu pisane w 1662 roku.“ Prze- 
kładu dokonał Jacek Nałęcz, którego nazwisko, czy 
pseudonim jest całkiem nowe 

— „Patrie,“ nowa opera Paladilhe'a, wystawiona 
w wielkiej operze paryskiej, znalazła wielkie powo 
dzenie. Znakomita kompozycya, dobre libretto, wy- 
konanie bez zarzntu i świetna wystawa złożyły się 
na całość, która zachwyciła wszystkich i zapewniła 
operze trwałe utrzymanie się na repertuarze. 


e a 

Dział ekonomiczny. 

Konwersya 6 pre. listów galicyjskiego Banku 
hipotecznego. Przemiana 6 pre. listów Banku na 
5 pre. listy odbywała się pod kontrolą komisarza 
rządowego. Pod jego klucz została oddaną cała ilość 
nowo eimitującyęh się 5 pre. listów Banku w wy- 
sokości kursujących 6 pro. listów i z pod tego zam- 
knięcia wydano tylko taką ilość nowych 5 pre. listów, 
jaką 6 pre. listów z kursu wycofano. Tym trybem 
w drodze dobrowolnej za pewną opłatą wywołano 
z obiegu przeszło 4 miliony 6 pre. listów i w obe- 
eności i pod kontrolą komisarza rządowego zniszczo- 
no. Pozostałe 1,200.000 z tych listów zostały do 
spłaty na dzień 1 czerwca 1887 roku wylosowańe, 
z tym dniem więc ustępują zupełnie z rynkn pie- 
niężnego 6 pre. listy Bankn hipotecznego, gdyż od- 
tąd wszelkie pożyczki hipeteczne, w tym Banku za- 
wierane, będą wydawane w 5 pre. listach. Z kon- 
wersyi tej odniosą dłużnicy tę korzyść, że zniżone 
im będzie oprocentowanie dłużnego kapitału z 6 na 
5 pre. rocznie, obok dotychczasowej prowizji i od- 
setek amortyzacyjnych. 

Nowa taryfa cłowa we Włoszech. I Włochy idąc 
za powszechnym prądem, w Europie wypowiedziały 
swoje traktaty handlowe i zamierzają zaprowadzić 
u siebie cło nowe. Minister spraw zagranicznych 
Robilant oznajmiając to Izbie, oświadezył zarazem, 
że Włochy gotowe są przystąpić do zawarcia no- 
wych traktatów, ale — ruzumie się — na podsta- 
wie nowej taryfy antonomieznie ułożonej. Nad wy- 
kończeniem tej pracy zajęta jest osobna komisya 
parlamentarna. Według turyńskiej Graz. del. Popolo 
nowa taryfa będzie mieć nie 205, jak dotąd, lecz 
348 pozycyj, Przywóz płodów snrowych ma być 
bardzo ułatwiony, przywóz maszyn i narzędzi po- 


moeniczych ma być oclony w sposób umiarkowany, 
lecz przywóz artykułów zbytkowych ma być co naj- 
mniej dwa razy wyżej ocłony, niż dotąd. Znacznie 
wyżej będą podniesione cła na wszelkie delikatniej- 
sze wyroby tkackie i krawieckie. — Okoliczności te 
nie są bez znaczenia dia Austro-Węgier wobec pro- 
jektowanego przez ministerstwo odnowienia traktatu 
z Włochami. Źródło, na które się powołujemy, nie 
wspomina nie o wysokości cła na spirytus, co tak 
ważnem jest i dla Galicyi. 

Kupon styczniowy. Najważniejszym terminem 
spłaty kuponowej jest 1 stycznia. Ogólna suma, 
przeliczona na walutę papierową austryacką, wyno- 
si okrągło 98 milionów. Na to składa się procent 


niemiekie poniżej polskich i bułgarskich, upatru- 
je w nieprzyjaźni między Niemcami a Rosyą po- 
żądaną podstawę dla swej polityki. 

Niemiecka polityka stała wiernie przy przeko- 
naniu, że interesa niemieckie nie są wcale do- 
tknięte sprawą bułgarską. Dlatego pocieszającem 
jest. że urzędowy dziennik rosyjski to uznaje. — 
Wpływ niemiecki skierowany jest statecznie ku 
ntrzymaniu spokoju powszechnego. Kierunek poe 
lityki niemieckiej nie doznał żadnego zboczenia 
przez artykuły dzienników rosyjskich , stojących 


pod wpływem osób prywatnych. Ta stateczność 


polityki wynika stąd, że zaufanie jej kierownika 
w mądrość i stałość charakteru cara rosyjskiego 


od efektów w sumie 14:47 mil. w papierach, 25:39 |jest zawsze niewzruszonem. 


mil. w srebrze i 28:96 mil. w złocie, zwrot kapi- 
tału zaś w efektach 985 mil. papierkami, 0'43 mil. 
srebrem i 558 mil złotem. — W tem od roz- 
maitych pożyczek publicznych i rent wypada za ku- 
pony 3,786:520 papierkami, 15,211:515 srebrem 
i 15,004.125 złotem, reszta od kuponów listów za- 
stawnych, obligacyj pierwszeństwa i akcyj towa- 
rzystw transportowych, bankowych i przemysło- 
wych. 


Targ na bydło. Wiedeń, dnia 20 grudnia. Na 
dzisiejszy targ sprowadzono ogółem 3307 sztuk by- 
dła rzeźnego, w tem z Galicyi i Bukowiny 
961 sztuk, z Węgier 1165 i z prowineyj niemie- 
ckich 1181 sztuk. 

Płacono za galicyjskie opasowe po 48 do 60 złr., 
za węgierskie po 50 do 62ałr., za niemieckie po 52 
do 64 złr. za cetn. metr. wagi rzeźnej bez podatku 
konsumceyjnego. 


Sprawa bułgarska. 


Stoiłow, Kaleczow i Grekow widzieli 
się w niedzielę z hr. Herbertem Bismarki e m. 
Nie znamy szczegółów rozmowy, która się mię- 
dzy tymi panami toczyła, w każdym jednak ra- 
zie nie mogła ona mieć wielkiego znaczenia 
wobec oświadczeń pism urzędowych, które po- 
kilkakroć z naciskiem stwierdzały, że rząd widzi 
w delegatach tylko osoby prywatne. 

Z Sofii telegrafują do N. fr. Presse, że kan- 
dydaturę ks. Koburskiego poruszyła bawiąca 
w Wiedniu deputacys z własnej inicyatywy. — 
Rząd bułgarski nie dawał jej pod tym względem 
mandatu. Kandydatura była wszakże proponowa- 
ną już na tajnem posiedzeniu sobrania. Gadban 
basza od czasu ostatniego zajścia w przedpokoju 
ministra Naczewicza nie komunikuje się już z rzą- 
dem. Ma on być odwołanym, a to na życzenie 
przedstawicieli mocarstw w Konstantynopolu, 
którzy przedstawili W. Porcie niewłaściwość i 
dwulicowość zachowania się jej komisarza. 

Z Bułgaryi donoszą o panującej tam wielkiej 
czynności na polu militarnem. Z końcem bieżą- 
cego miesiąca powołanych zostanie do służby 16 
tysięcy rekrutów, między którymi trzy tysiące 
Turków, źaden zaś z kontyngensów dawniejszych 
w służbie czynnej zostających, nie będzie rozpu- 
szczonym. Tym sposobem więc armia bułgarska 
zwiększy się o 16000 ludzi. Doniesienia o wzmo- 
enieniu fortyfikacyi pod Łom-Palanką potwierdza- 
ją się, lubo celu ich tamtejsze koła wojskowe nie 
rozumieją: Bułgarowie pracują również nad wzmo- 
enieniem uzbrojenia Ruszczuku, Warny i Burga- 
su. Na ten ostatni mianowicie punkt szczególną 
zwracają uwagę. 


Telegram 


y „Nowej Reformy: 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Berlin, 21 grudnia. Deputacya bułgarska zło- 
żyła wczoraj wizyty u ambasadorów, dwa razy 
zajeżdżała do ambasadora rosyjskiego Szuwałowa, 
ale nie była przyjętą. 

Berlin, 21 grudnia. Nordd. Allg. Ztg omawia 
artykuł Praw. Wiestnika, nazywa pocieszającem 


i zadowalniającem odparcie przez rząd rosyjski | 


insynuacyj dziennikarskich, skierowanych przeciw 
Niemcom, oraz zwrócenie uwagi na rozliczne in- 
teresa żywotne, które łączą Rosję Z Niemcami, 
a wielokrotnie zostały wypróbowane. Dzienniki 
europejskie, a między niemi niemieckie, z któ- 
rych politycznym kierunkiem nie licują dobre 
stosunki wzajemne niemiecko-rosyjskie, usiłowały 
wywołać niezgodę między obu mocarstwami. Dla 
francuskich polityków , marzących ciągle o od- 
wecie, było to pożądanem — a nawet potrzebnem. 

Dla angielskiego sposobu zapatrywania znowu 
zgoda między trzema mocarstwami była niedogo- 
dną. Dla usiłowań polskich zaś,wojna 
z Rosyą wydaje się być najpilniejszą 
potrzebą. Wpływ polski na dzienniki 
rosyjskie, występujące przeciw Niem- 
com, przyczynił się głównie do obu- 
stronnej walki dziennikarskiej. Na- 
wet w Niemczech znajdują takie usiłowania, wro- 
gie dla Niemców nie mało poparcia, bo opozy- 
cyjna większość parlamentu, stawiając interesa 
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NADESŁANE 


50.606 zir. w. a. 


jest bezwarunkowo najładniejszym podarkiem na 
gwiazdkę ; którym można swym ukochanym spra- 
wić najmilszą niespodziankę. 

Sposobność po temu nadarza się, bo właśnie 
w święta wypadaciągnienie losówKine- 
sem. Ta loterya ma największe prawdopodobień- 
stwo ma bowiem 4788 wygranych — główna 
wygrana 50.000 złr., która zaraz po ciągnieniu 
gotówką wypłacona zostanie Los Kincsem 
powinien każdy nabyć, bo kosztuje tylko 
1 zir. 

Cieszyć nas mocno będzie. gdy który z łaska- 
wych P, T. Czytelników naszych, nabywszy los, 
wygra 50.000 złr., lub który z wielu innych 
większych wygranych. (1964) 


NADESŁANE. 


Zdanie lekarzy jest jedynie decydującym, czy 
jakiś lek w pewnej chorobie skutkuje, czy też 
nie. Dlatego odwołujemy się n. p. na zdania wie- 
lu profesorów uniwersyteckich o pigułkach szwaj- 
carskich R. Brandta. będących w powszechnem 
używauiu. Znalazły one niepodzielną pochwałę 
lekarzy i temu to zawdzięcza ten preparat swoje 
niewątpliwie kolosalne rozpowszechnienie i uzna- 
nie jako środek przeczyszczający przyjemny, pe- ` 
wny a nieszkodliwy. Można kupować w aptekach 
pudełko za 70 et. 


Do Numeru dzisiejszego dołączamy (Ogłoszenie 
księgarni M. Gliicksberga w Warszawie, dotyczą- 
ce zbiorowego wydania powieść J. Igi Kraszewskie- 
go i innych. 
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Nr 202. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, dnia 22 Grudnia 1886. 


Do wynajęcia Każdego cezasi 


mieszkaaie przy ulicy Batorego, Nr. 25 (róg 
Karmelickiej), Il piętro, składające się z pięciu 
pokoi, kuchni , ganku osaklonego, £ wygodami, 
wylacznie dla użytku lokatora, schowania na 
IHI piętrze, z dwóch piwnic i strychu wspólnego 

z jedną tylko partyą. 1975 1 3 
Potrzebnym jest na wieś do Kró- 
łestwa (gub. Lubelska) 


nauczyciel 


w zakresie programu nauk gimnazyslnych do 
jednego ucznia lat 15, za dobrem wynagrodze- 
niem. Wymaganą jest przytem dokładna prak- 
tyczna znajomość języka francuskiego. 

Bliższa wiadomość przy ul. Batorego, Nr. 16, 
stróż wskaże. 1974 18 


Dom w Nowym Targu 


pod Nrem 32, w samym rynku położony. jest 

z powodów uregulowaniałstosunków majątkowych 
rodzinnych z wołnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości co do rozpołożenia, roz- 

miaru i co do eeny zasiągnać można w Biurze 

wywiadowczem firmy Marek Goldfinger w Kra- 

kowie na Kleparzu, lub wprost u właściciela 

Ludwika Kamieńskiego w Nowym Targu. 

197015 


KSIEGARNIA 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 
W EZErakowie 


poleca następujące nowe książki dla młodzieży : 


Król Krak i królewna Wanda 


opowiadanie przedhistoryczne dla młodzieży, 
przez autora „Bitwy pod Raszynem* (Walerego 
Przyborowskiego). z 8 fotodrukami rysunku Uz2. 
Jankowskiego. W ozdobnej oprawie 1 złr. 60 e. 


Opowiadania historyczne 
dla młodego wieku, 
ułożyła Marya Świderska. 

Z rysunkami Cz. Jankowskiego. 
(Ostatni Piast na Szląsku. — Poseł polski w 
Carogrodzie. — Z krwawych dni. — Braniee 
tatarski ) 

W ozdobnej obnej oprawie 2 złr 


Bajeczki prawdziwe 


opowiedziane dziatwie podług Zuzanny Kornaz, 
przełożonej Ogródka dziecinnego w Genewie. 
przez M. J. zaleską. 
Z 6 obrazkami kolorowanemi rysunka [llinicza. 
W ozdobnej oprawie 1 złr. 60 e. 


Fr. Strąessie. 


Historya naturalna 


cila małocizieży. 
Wydanie czwarte przejrzał i uzupełnił 
prof. August Wrześniowski. 
Z 12 holmi kolorowanemi i 51 drzeworytami 
w tekście. 
W oprawie kartonowej 2 złr. 30 e. 
1941 33 


pe Księgarnia na każde żądanie dostarcza 
ezpłatnie kat=logi książek, szezególną zaś zwraca 
uwagę na świeżo wydany Katalog rozumowany 
książek dla dzieci i młodzieży, ułożony podług 
wieku i ułatwiający wybór odpowiednich książek. 


Okólnik. 


Ostatni zakup dzieł sztuki do rozloso- 
wania za rok 1886 wybranych, odbędzie 
się w ciągu miesiąca stycznia 1887, Dy- 
rekcya Towarzystwa uprasza Szanownych 
Panów Korespondentów i Człozków To- 
warzystwa o nadesłanie należytości za 
rozsprzedane akcye wraz z cstatecznem 
obrachunkami najpóźniej do 15 stycznia 
1887 roku. 1973 2 3 

Kraków, dnia 15 grudnia 1886. 

Dyrekcya 
Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciól 
sztuk pięknych w Krakowie. 


LSZW X 
patentowe, różnych systemów ang'elskie, 


holenderskie, oraz prawdziwe 


sElLalifax“ 


na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory de ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


1930 Rynek, 32, w Krakowie. 7 żo 


W. Stachowicz 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, l. 5, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i eywilnych. 
bF Ceny umiarkowiine. 8 
1389 12 30 


APTEKA 
w Starym Sączu 
poszukuje 1357 4 


praktykanta. 


Słymna w świecie i; 


M ENAŻ ER YA. 


do widzenia przy ulicy Dietla 
składająca się z wielkiej liczby żywych zwierzat 


drapieżnych. szczególnością jest olbrzymi, 250 
lat mający wąż Boa, 30 pęt dlugi, grubus- 
"dorosłego człowiek» 1951 4 4 


Karmienie | ówiozenia odbywają się codziennie 

pomiędzy godziną 4, 6 | 8 po południu w kry- 

tych . wielkich zabudowaniach byłego Muzeum, 
przy wspaniałem oświetleniu gazowem 


Franciszek Uhl, 


właściciel menażeryi z Berna Morawie. 


Maszyna parowa 
z kotłem, transmisyą i całym przyrzą- 
dem, o sile 8 koni, w najlepszym stanie, 
jest za bardzo przystępną cenę do sprze- 


dania, Wiadomość w Ad. „N. Reformy“. 
1962 2 3 


Odpowiedni podarek na Gwiazdkę! 


Ciągnienie już 27 grudnia 
fE Wv 40 zi 
| 6 bir zr 5.50 


Kincse 


nm m 77 


no | złe lr 


1964 2 2 


Głó =>na wygrana gotówka 


5 0.0 


dalej 


10.000 zir, 5.090 zir. po strac. 20°% 


ZAK. 


4.588 wygrań. 


KINCSEM LOSY sa do nabycia przez 
Biuro loteryjne węgierskiego Jockey Clubu (ungar Jockey-Club) Budapest, Waitznergasse, ©. 


1230? taniej 209b! 


ME ORAZYA! PE 
W nowym Wiedeńskim 


MAGAZYNIE UBIOROW MĘZKICH 
JÓZEFA ALTARA 


przy ul. Grodzkiej, 31, I piętro 


sprzedaje z powodu przejścia pory sezonowej będące jeszcze w za- 

pasie towary zimowe e 20 procent tamiej t. j. z oznaczonych 

cen stałych opuszcza się 20°, tak, że każdy kupujący zyskuje 
przy zakupnie piątą część wartości. 


Ceny: 1917 5 6 
Eleganekje futro do spaceru dawniej 60 złr. teraz 48 — złr. 
Eleganckie futro du gospod. myśliw. i 'ślizgawki n „» 20— złr. 
tatto dia dazeni S " 14:— złr. 
paleto zimowe I.. 30— złr. 
paleto zimowe II. . Żu— złr. 
paleto zimowe III. . 2 tai k 16:— złr. 
ubranie zimowe [L . . . . . . z 25 — Ar. 
ubranie zimowa I . . ~ 5 20 — złr. 
ubranie zimowe III. 3 — złr. 
spodnie zimowe 4:80 złr. 
Zwraca się PORE na praktyczny podarok na ANY i T Rok : 
Elegancki szlafrok . dawniej 15 z!r. teraz 12 
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złr. 


130% taniej 20909! 


h 


Proszę uważać dokładnie na adres. 


Cenniki wraz z warunkami dla e, K. urzędników państwowych o 
mundurach i przyborach mundurowych 
rozsyła bezpłatnie 
zakład mundurowy „zur Kriegsmedaile*: 


| Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, 
w Wiedniu, VIL., Mariahilferstrasse 22: 


1798 18 20 


W BOCHNI u p. J. Górskiego. 

J. Michnika. 
BORSZCZOWIE u pni. Ol. Armatys. 
BRODACH u pp. Witkowski et, 5p. 

u p. W. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej. 
BUCZACZU u p. J. Neumana, 
BUSKU u p. M. Goldhahara. 


Gininitjw na Boże Narodzenie 
Dost" Ati: 


LOSY” 


á. h. 


Hinceseom- Losy meine dwstsó: 
wogierciin go Butapost, 


E TE ga 27! są 6 


"12 Es 


*; 


1679 i El U 


A r. LE net 
Sada -iS 


Jee eese esekiek 


Ba 
-ua 


wę Z powodu Świąt i Nowego Roku! 


Pozwalamy sobie zaprosić najuprzejmiej Sz. P. T. Publi- 


czność do obejrzenia naszej 
Świątecznej i Noworocznej Wystawy 


SUKIEN MĘZKICH i DLA CHŁOPCÓW. 


Olbrzymi wybór królewskich szlatroków, double szaruych sukien sa- 
lonowych, paletotów dla młodzieży i chłopców, ubrań dziecinnych 1 wszel- 
ubrań gotowych, wskutek stó- 

1907 9 0 


kich możliwych, pomyśleć się dających , 
źnionej już pory zimowej 
po zniżonej cenie kosztu 


wiedeńska Fabryka Sukien męzkich i dziecinnych 


Meilmana Kohn i Synów 


Lwów Kraków Czerniowee 
ulica Teatralua, Nr. I Grodzka, Nr 9. Rynek, Nr. Il. 


FEFEEGEF 


Y drukarni Twiaskawai w Krakbowia 


CSTN 


passo 6. 5 


CHODOROWIE u p. F. Marxa, 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. 

n 

„ u p. St. Kurmańtskiego. 

u p. Ign. Schnircha, 
CZORTKOÓWIE u p. S. Kosteckiego. 
DEMBICY u p. S. Serednickiego. 
DOLINIE u p, M. Kirschena. 
DROHOBYCZU u p. T. Jabłońskiego. 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRÓDKU u p A. Lipnsa. 
HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza. 
JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga. 
u p. A. Tumidajskiego. 
u p. K. Zahbłotnego. 
JAŚLE u "pp. J Pollaka i Syna. 
KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera. 
KOŁOMYJ u pp. J Różańskiego i Sp. 
. J Romanowicza. 


as s a 4 3 3 1 3 3 3 4 1 3 3 3 3 3 1 4 


n 


> mał 
ss 


" KOPECZY NCACH u u p. N. Pozamenta. 
„ KOSSOWII u p. M. Kamila. 

„ KRAKOWIE n p. J. Barberowskiego 

n s u p. S. F, Fischera. 

n w u p.H. Fritscha. 

A " u p. Józefa Kulczynakiego. 
„ KROSNIE u p. J. Lazarowicza. 

n ŁANCUCIE u p. J. Cętnarskiego. 

a u p. G. Daniele ta. 

= LEŻAJSKU u p. S. Pomeranzą. 

» LISKU u p. R. Barańskiego. 

„ MIELCU u pp. J. Dembiekiego i Syna. 


Najnowszej konstrukcyi 


PZŻ 


10 


ji 


u p. W. Augutynowicza, 


| Los 50 centów. 


jest 


CEH Y L O IL. 
W przebiegu rozmaitych choròb nerwowych, polegajacy:h na 
zmianie szpiku pacierzowego 


następnie w chorobach reumatycznych, np. reumatyzm stawowy i mięśnio- 
wy, podagra, postrzały itp. jest niezaw: dnym śsodkiew i wyprobowauyui. 
Jedyny z najnowszej nauki i czasów. 

Cena poł dasziki 1 złr. 


Jedyny Skład w aptece pod Lwem 
P. KROKIEWICZA na Kleparzu. 


KEEEECEGEFE EEEE WEEK 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


Mase do zapuszczania podłóg 


— eałej 2 złr. 
1970 1 0 


poleca 


4 
} 
i 
i 


W 


GENE > © 


Oo 2 RAK Sr s-  willwiwwk. Z 
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Józef Hanke we Lwowie 


skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem, 
Rynek, 38, we własnym domu. 


Dostać można: - 
We Lwowie u wn e. Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych handlach ; 
na prowincy:: 


MIKULINCACH u pni E. G. Grosmann. 


MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla. 


MOŚCISKAUCH u p. Frz. Lebdy. 


fsck kkk AAAA | 
Zdobyczą najnowszych czasów Ę 


M 


1952 1 0 


MYŚLENICACH u pp. J. Gutrmana i syna. 


NADWURNIE u p. J. Kisielewskigo. 
NOWYM SĄCZU u p. K. Millera. 

u p. W. Oleksy. 
PODHAJCACH u pp. J. Zimta spadkob. 
PRZEMYLLU u d. Kozłowskiego. 
u p. M. Kruga 
u b. A, Faliszewskiego. 

u p. M. O. Gansa. 
RADOWCACH u pni L. Sonnenraieb. 
ROHATYNIĘ up. F. Marza. 
RZESZOWIE u i. E G. Neugebauera. 
n , Jaśkiewicza. 

u k; 'Schaitter i apółką. 
ROPCZYCACH u p- J. Kwiatkowskiego. 
SAMBORZE u p. Kmera. 

SANOKU Narodna ATA hawla ruska. 

u p. J. Rynezarakiego. 
SERECIE u p. J. Dempuiakawdowy. 
SIENIAWIE w Tow. SdożAwczem. 
SKALE u p. J- H. Kohna, 
SNIATYNIE u, p. E. Bóuma. 
STANISŁAWOWIE u p. T. Szawińkiego. 
STARYM SĄCZU u p. A. Esuena. 


LJ 
" 


n 


STRYJU u pp. Lechnickiego i Kosterkiewicza, 


SUCZAWIE u p. M. Ilniekiego. 
„sę dak OEA u p. E. Frantza. 

u p. Tad. Scherfa. 
TARNOWIE u pp. Miildnera i Spł. 
Tłumaczu u p. Hiubschmanna. 
Tłustem u p. W. Budziszewskiego. 
TURCE u p. W. Kuczyńskiego. 
TYSMIENICY u p. J. Zamichowskiego. 
WADOWICACH u p. A. Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 
ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego. 
ŻUŁKWI u p. F. Olearczyka. 
ŻYWCU u p. J. Stnszkiewicza. 


ważne dla Rolników! 


MASZYNY DO CZYSZCZENIA KONICZU 


systemi J Wgo Unwalivoga, da:.6e Sẹ iatWO ZaSlUsóW ać do ksżdcgo k 
lub innego morora w najl pszem wykonan u p” cenach przystępuych poleca 
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 

M. Feterseima w Krakowie. 


CEEE 
| CHAGNIENIE 
ti Wiedeńskiej Loteryi Złota i Srebra 


Towarz. Schroniska (Asylverein) wiedeńskiego Uniwersytetu pod wysokim Protektoratem 
arcyksięcia Reinera 


NE” nieodwołalnie dnia 38 grndnia b. r. "TĘ 
2000 wygranych. Główna wygrana 5000 złr. w. a. 


Losy po 50 centów do nabycia w Biurze Loteryi, Wien, I. Briunerstrasse, 
4 i we wszystkich znanych lokalach sprzedaży. 


BĘ 10 LOSÓW 4 zir. 50 centów. E 


k eratu 
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Odpowiedzialny alny rządea drukarni A. Bzyjewki. 


OBRAZKI ŚWIĘTYCH 


w największym waborze, z najsłynniej- 
szych fabryk, 
po umiarkowanych cenach 
polera handel pod firmą 


EL Kretschmer 
w Krakowie 1658 7 i2 
róg Rynku i ulicy Szewskiej, i. 2. 


BaF Nie ma więcej bólu głowy! -4m4 


„MA MmMmigren:‘ 
Prof. Dra Filehna. 


Łyżeczka od kawy, użyta wewnętrznie, uśmie- 
rza natychmiast najsilniejszy 1935 3 10 


ból głowy — migrenę. 
Jedyny skład w aptece na Kleparzu 
Piotra Krokiewicza. 


W Oborze zarodowej w Ostrowie 


poczta i stacya kolei Ropczycs 
są do sprzedania 


buchajki zdatne do rozpłodu 


czystej krwi „Kuhbland“, po 40 centów — 


jałówki, 


tej samej rasy i pełnej krwi, po 30i i 35 centów 
za kilo żywej wagi. 1934 3 5 
Dotyczących wiadomości udzieli Do rz ora WARCI Zarząd UBU dobr. 


AA SAZZKYKKAKKKK KKK AAAA B A AAC 
h 


j | MIODOSYTNIA) 


pod firmą 


Kazimierza mne 


istniejąca od roku 1841 


własnego wyrobu, w różnych ga: 
tunkach i po 


, 

S cenach umiarkowanych. 
AN Cenniki na Żądanie opłatnie. 
OYCYYDOCY NAA YA 


Starszego lekarza sztabowego Dra Móllera 
Miraculo wstrzykiwanie 


i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde 
upławy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach, takża w zastarzałych wypadkach, gdzie 
żaden środek nie pomoże, grant. i bez złych na- 
stępstw. Cena 1 złr. 60 e., poeztą o 25 e. więcej. 


Osłabienia, 


inpotencyę, następstwa samogwałtu, rozdrażnie- 
na nerwow, osłabienie mèzkie i t p lecą u 
młodych i starszych rmężczyzn trwale za porę- 
czeniem słynne w świecie starszego lekas 
rza sztab. Dra Miiliera Miraculo 
preparaty. Cena złr. 310, pocztą o 25 et. 
więcej 140123 

Sprowadzić można jedynie z St. Georgs- 
Apotheke, +ien, V.. Wimmergasse, 33, do- 
kąd wszelkie zamówienia adresować juależy. = 
Skład w Krakowie w aptoce E. Stockmara. 
(NIE wiara a Szwech acha, z urzą 
dzeniem gazowem. jest od 1 


stycznia do wynajęcia. 
Wiadomość u właścietela tamże. 
1838 2 3 
Ralea jący chlubne świadectwa i re- 
komendacya, przytem obznaj- 


miony z wszelkiemi wymaganiami postępowego 
gospodarstwa, poszukuje posady od No- 
wego Roku na oddzielnym folwarku, lnb 
w większym majątku pod dyspozycyą prcyncy- 
pała. Oferty uprasza się łaskawie składać pod 
ut N. P. w Administracyi „Nowej Reformy“ 

w Krakowie. 1932 3 3 
0 ba mogąca złozyć kaucyę od 60 
SO do 100 złe., poszukuje miej- 


sea do sprzedaży nafty lub w innym ja- 
kim interesie. Chlubn» świadectwa. Zgło- 


szenia do Adm. „N Betormy*, 1947 2 3 
UP ee uprasza się Szanowne Za- 

rządy dóbr z okolic Kra- 
kowa v Uedesianie ofert z wyszczegól- 
u nem odnośnych waruuków co do 
dostawy nabiału dła mającej się zało 
żyć w Krakowie na większą skalę małe= 
czaruł Zyłuszen:a vrozimy adresować 


A. D. poste restante Mraków. 
1933 3 5 


Wojsko polskie 
Z czasów porozbiorowych 1808—1831 


wychodzi zeszytami w tablicach foto: zrafowanych. 

lierwszy zeszyt, obejmujący 10 tablic, już wy- 

szedł i kosztuje egzemplarz Fycznie kolorowany 
JO dr. niekolorowany 5 złe. 

Drugi zeszyt jest w robocie i zawierać będzie 

t2 tablie. 1956 2 2 


z mieszkaniem, przy ubey 
Poselskiej 1. lij, dawniej pi- 


kawaler, który od 10 lat wy- 
pełnia obowiązki zarządcy w 
większych majątkach, posiada 


Uprasza się o liczne zamówienia po. airesem 
wydawcy K. $ Wolski ulica Kanoniczna. Ni, 22, 
lub w sk epte galante yjno-tatrolikatorssiu p. 


synku głównym, w Kr: aovo] 


kutrzeby w 


m O 
| T->O8 50 centów. | 


1851 3 4 


